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Senat dr. Ziehma ustepuje. Głosy pism angielskich 


Dotychczasowy senat w. m. Gdańską 
podał się wczoraj do dymisji. W myśl | 
art. 31 statutu „Wolnego Miasta" woje 
pujący Senat (Rząd) sprawuje władzę aż 
do chwili ukonstytuowania się nowego | 
Senatu, które nastąpi prawdopodobnie 
w początku przyszłego tygodnia na pier 
wszym posiedzeniu nowego „Volkstagu”, 
o ile.. Liga Narodów uzna bez sprzeci- 
wu wynik „wyborów“ niedzielnych. 

4 
kJ 


Prasa londyńska obszernie streszcza 
wywiad, udzielony w Berlinie przedsta- 
wicielom prasy przez przyszłego hitle- 
rowskiego prezydenta Senatu gdańskie- 
go Rauschninga, podkreślając przytem 
oświadczenie jego, w którem stwierdza 
om niezależność taktyki gdańskiej od 
taktyki hitlerowskiej w sprawach pra- 
ktycznej polityki, 

„Times“ omawiając sytuację w Gdań- 
sku, podkreśla anomalję stanowiska pra- 
wno - państwowego Wolnego Miasta i 
wyraża wątpliwość czy niezależność, o 
jakiej wspomina Rauschning, nie będzie 
raczej teoretyczna, zwłaszcza wobec te- 
go, że sprawy zagraniczne są prowadzo- 
ne przez Polskę. „Times“ przewiduje, 
że znajdą się liczne okazje, wymagające 
interwencji Wysokiego Komisarza, i w 
związku z tem daje wyraz swej nadziei, 
że Rada Ligi wyznaczy na to odpowie- 
dzialne stanowisko człowieka o dużej e- 
nergji i doświadczeniu  administracyj- 
nem. 


„Daily Telegraph“ w artykule stwier- 
dza, że na zlecenie Hitlera przyszły pre- 
zydent senatu Rauschning zajmie wobec 
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Polski stanowisko pojednawcze —- podo | 
bnie, jak to uczynił Hitler sam w swojej | 
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deklarcji wobec posta polskiego, ogło- 
szone dnia 4 maja. 
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Cena numeru 2O groszy 


C.K.W. 


W piątek, 2 czerwca, o godz. 10-ej ra” 
no, odbędzie się w gmachu Z. Z. K., przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20, posiedzenie 

C. K. W.P,P.S. 

W posiedzeniu wezmą również udział 
przedstawiciela Centralnego Wydziału 
Wiejskiego P. P. S. 


Tryumf Mussoliniego i Hitlera? 


Jutro ma być podpisany „Pakt Czterech” 


W paryskich kołach politycznych 
twierdzą, że podpisanie „Paktu 4-ch 
mocarstw‘ nastąpi we czwartek dn. 1 
czerwca w Rzymie, 

joy 

t Temps“ paryski w obszernym ar- 
tykule, omawiającym zagadnienie „Pak- 
tu 4-ch mocarstw”, na podstawie infor- 
macyj prasy zaznacza; iż Polska myśli 
o uworzeniu nowego ugrupowania 


pańsw, w kórem byłaby głównym czyn 
nikiem, Kóncepcja ta polega na zwią- 
zaniu trzech państw „Małej Ententy, z 
trzema państwami bałtyckiemi, miano- 
wicie Litwą, atwa i Estonją i w ten 
sposób zorganizowania bloku, łączące- 
$o morze Czarne z Bałtykiem. 

Idea ta nie jest nowa, ale z punktu 
widzenia ogólnego należy wyrazić żal. 
iż pośrednią konsekwencją „Paktu 4-ch 
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mocarstw” ‚zawartego w celu unice- 
stwienia rywalizacji dwuch głównych 
ośrodków, wpływających na los Euro- 
py będzie podział Europy na dwa no- 
we blioki — wschodni i zachodni. W 
każdym razie zadaniem Francji — koń- 
czy „Le Temps“ — musi być przeciw- 
stawienie się tego rodzaju załatwieniu 
sprawy, a we właściwym czasie Polska 
powinna odegrać rolę łącznika, 


Sprawa żydowska w Niemczech 


przed Radą Ligi Narodów 


Genewa, 30 maja. (PAT.). Rada Ligi 
Narodów zebrała się wczoraj pod prze- 
wodnictwem delegata Włoch, dla roz- 
patrzenia petycji Bernheima w sprawie 
sytuacji żydów na niemieckim Górnym 
Śląsku, 


Sprawozdawca, Irlandczyk Lester, 
przedłożył raport, w którym, przyto* 
czywszy zarzuty słormułowane w pety- 
cji, stwierdził, że zapoznanie się z usta- 
wami i postanowieniami administracyj- 
nemi, wymienionemi w petycji, już wy- 
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kazuje, że zastosowanie 


mogło nastąpić bez pogwałcenfa szere- 
gu postamowień konwencji górnośląskiej. 

Nasłępnie zabrał głos delegat. Nie- 
miec, Keller, który oświadczył, że Rząd 
niemiecki nie przyjmuje raportu do wia- 
domości. 


Sprawozdawca Lester, w związku z 
powyższą deklaracją, proponował przed 
łożenie komitetowi prawników kwestji, 
czy Bernheim należy do mniejszości i 
czy ma prawo przedkładać petycje o 
charakterze ogólnym. Sprawozdawca 
zażądał również, aby sesja Rady nie 
została zamknięta, a komitet prawni- 
ków przedłożył raport za tydzień, naj- 
później za dwa tygodnie. Ponadto Le- 
ster dodał, że nie zgadza się z opinjami, 
wypowiedzianemi przez delegata Nie- 
miec, Kellera. 


Delegat Francji. Paui-Boncour, wyra- 


przynajmniej | 
niektórych z przepisów tych ustaw tie | 


| 
| 
| 
| 


RPRZ EEE pc R 


ził życzenie, aby termin : przedłożenia | 


raportu prawników został skrócony ze 
wzólędu na powagę zagadnienia. 

Nie kto inny, iak właśnie Niemcy, do- 
magali się podczas rokowań  pokojo- 
wych traktatów mniejszościowych. 
Niemcy zapewniali wszystkich, że będą 
respektowali prawa mniejszości. 


Następnie zabrał głos min. Raczyński, 
który poparł przedewszystkiem życze- 
nie, aby raport prawników został szyb- 
ko przedłożony. 


Min. Raczyński stwierdził następnie, 
że delegacja niemiecka porzuciła w 
pewnej mierze pozycję, zajmowaną do- 
tąd przez delegatów niemieckich, któ- 
rzy domagali się stale jaknajbardziej 
ekstensywnej interpretacji tekstów, do- 
tyczących ochrony mniejszości, poczem 
oświadczył: „wiem dobrze, że z punktu 
widzenia prawa formalnego możemy się 
zajmować tylko losem mniejszości ży- 
dowskiej na Górnym Śląsku, sądzę jed- 
nak, że każdy członek Rady ma przy- 
na'mniej prawo skierować do Rządu 
niemieckiego apel, aby zapewnił wszyst 
kim Żydom niemieckim równe trakto- 
wanie, Sądzę, że to prawo moralne 
wynika z deklaracji niemieckiej, złoża- 
nej 29 maja 1919 r. na Konferencji Po- 
kojowej, a którą mocarstwa sprzymie- 
rzone i stowarzyszone przyjęły do wia- 
domości". 


Nastepnie przemawiał von Keller, 
który oświadczył, że uważa za zbytecz- 
ne przesłanie sprawy do komitetu 
prawników, wobec czego powstrzymuje 
się od głosu. 


Na Dalekim Wschodzie 


Pretensie „wodza” 


Z Czangczunu donoszą: W liście wy- 
stosowanym do cesarza Japonji wyraził 
Pu-Yi sprawujący władzę prezydenta 
Mandżurji życzenie przeniesienia stoli- 
cy nowego państwa do Pekinu. 

Pu-Yi jest, jak wiadomo, PNRA ENA 
tem do tronu cesarskiego; pochodzi on 
z dawnej dynastji mandżurskiej. Dlatego 
właśnie sztab japoński usadowił go na 
stolcu prezydenta Mandżurji (Mandżu- 
Ko). 


Mandżurji. 


Powstańcy 


Z Charbinu donoszą o nowych wal- 
kach powstańczych wzdłuż kolei wscho- 
dnio-chińskiej. Oddział partyzantów chiń 
skich w sile 4000 ludzi operuje wzdłuż 
linji kolejowej Kiryn :- Czangczun. Woj- 
ska japońskie wyruszyły na stłumienie 
powstania. Według wiadomości z Pogra- 
nicznaja mieli powstańcy chińscy przer- 
wsć również połączenia kolejowe. i te- 
iegraficzne pomiędzy Charbinem i sta- 
cja Pogranicznaja. 


En nk wank 20 


297 konfiskat 
„Robotnika“ 


Wczorajszy. numer „ROBOTNIKA* 
został skonfiskowany za dwie notatki: 

o kopalni „Klimontów“, oraz O STRAJ- 
KU PRACOWNIKÓW KINOWYCH. 

Jest to 297 konfiskata „Robotnika”* 
za rządów OE, (wliczając konti- 
skatę numeru z maja za korespon 
dencję z GRODNA) r 


EED Sw. 2 


„Tydzień Kobiet" od Ti-go do 18 czerwca b.r. 


Na wiecach, zgromadzeniach, Akademiach Kobiety, 
sz 


się przeciwko 


„ROBOTNIK”, środa, 31 maja 1933 r, 


yzmowi i hitleryzmowi, przeciwko dyktaturom, 


pracującego. Do szeregu pod czerwone sztandary. 


Niemcy... 


Tryumf faszyzmu niemieckiego do- 
dał animuszu reakcjonistom we wszy- 
stkich krajach europejskich, — Na tle 
nędzy, bezrobocia i pauparyzacji mas 
wyrastają w tych środowiskach naj- 
dziksze pomysły, i stąd masowy u 
dział bezrobotnych oraz zdeklasowa- 
nych inteligentów i wynędzniałego 
drobnomieszczaństwa w ruchu hitle- 
rowskim. — Ruch socjalno - demo- 
kratyczny, nie potrafił tym razem 
przeciwstawić się narastającej fali 
zbrojących się faszystów w Niem- 
czech. Nie zdołano przystosować psy 
chiki zorganizowanych i stojących w 
pracy robotników do nowych warun- 
ków walki — nie zdołano w czas ubo- 
jowić mas, uodpornić ich. 

Bankrutujący kapitalizm w obronie 
swojej egzystencji izucał miljony na 
tworzenie uzbrojonych band hitlerow- 
skich. — Zbrojenie to odbywało się 
na przestrzeni dziesięciu lat i w mia- 
rę pogłębiania się kryzysu i wzrostu 
bezrobocia ruch hitlerowski wzrastał 
na sile nie tylko liczebnie, ale też pod 
względem agresywności, — To też 
gdy zjawił się komisaryczny rząd pru 
ski, socjalna demokracją Niemiec, a- 
takkowana z dwóch stron, z lewa przez 
komunistów, z prawa przez faszystów, 
nie zdołała dokonać aktu rewolucyj- 
nego — zamknięcia w kryminale Rzą- 
du Papena i ogłoszenia swojego Rzą” 
du w oparciu o masy robotnicze wraz 
<- z „Reichsbannerem'. — W tym mo- 
mencie socjalna demokracją dzierżyła 
w swoich rękach w znacznej części 
krajów niemieckich aparat admini- 
stracyjny. — Nie zdecydowano się na 
ten krok — zdaniem moim — nie z 
A 0 p ZOE OOOO WAWY 


0,Pakcie Czterech“ 
io Gdańsku 


Bardzo to sobie dowcipnie — trzeba przy- 
znać — „Gazeta Polska" wykombinowała. 
Wy — pepesowcy — powiada —- jesteście 
wprawdzie „zdrajcami ojczyzny”, a w Mię- 
dzynarodówce tylko „palta podajecie", — 
bądźcie jednakże łaskawi wypędzić z Gdań- 
ska hitlerowców i „Pakt Czterech" na czte* 
ry wiatry rozpędzić; Blumowi nakiwajcie, 
kochani, on też palcem kiwnie, i niema 
„Paktu”.. .Zróbcie, kochani, robotę poży- 
teczną.. Palto Blumowi podacie, — to i 
szepnijcie przy okazji: załatw, wielmożny 
panie, z tym „Paktem Czterech"; mój przy- 
jaciel z „Gazety Polskiej“ bardzo prosi; to- 
bie, panie, nic; palcem kiwnąłeś i koniec; a 
jemu — nieborakowi — zależy na tem.. 

I prosto, i jasno, i bez komplikacyj... 

Albo z Gdańskiem! 

Wzięlibyście, pepesowcy, pięć — dziesięć 
pociągów od p. Gallota; trochę karabinów 
maszynowych od gen, Gąsiorowskiego; parę 
tysięcy z funduszu dyspozycyjnego i.. jazda 
do „Wolnego Miasta", Przyjechali, hitlerow- 
ców po łbach wytłukli; sprawa załatwiona... 

A wy zupełnie — można powiedzieć — 
bez rewolucyjnego nastroju.. Wy do Becka 
z pyskiem, czemu UPRAWNIEŃ Polski nie 
wyzyskuje, Cóż to! Sprawa Gdańska — 
to jego sprawa? to wasza — SOCJALI- 
STYCZNA — sprawa!.., 

Bardzo to wszystko wychodzi.. „mocar- 
stwowo", A gdyby tak „Gazeta Polska" wy- 
jaśniła nam jedną... drobnostkę, 

Toż Wy, „sanatorzy”, drodzy moi, do onej 
„Massolinjt* wędrówkę nabożną odbywali. 
1 mowy były, i bankiety, i braterstwo broni, 
i wymiana krzyżów, i zachwyty, i fotograłje, 
i korespondencje, i entuzjazm... Czego tam 
nie było! A tu Mussolini „wziął”, siadł za 
biurkiem i „Pakt Czterech" napisał.. Wy 
zaś, drodzy moi, zamiast do Rzymu w te pę- 
dy — i paszporty macie, i pieniędzy nie 
brak, i auta, i poselstwa, i wydziały praso- 
we —; Wy.. do nas, „Zdrajcy* jesteście, 
ale Bluma — bądźcie łaskawi — uruchomtć; 
ratuj, Blumie; wszystko. wisi na Blumie, No, 
pięknie, A gdzież ambasady, braterstwa 
broni, „propaganda“,  kosztująca miljony? 
dlaczego Związek Legjonistów nie wpłynie 
na swoich przyjaciół ze „Związku Komba- 
tantów” włoskich Wszak, jeżeli tylko Mus- 
solini COFNIE projekt „Paktu”, — to i po» 
moc Bluma — niepotrzebna. 

.. . 
_ Co ma robić P, P, $, — to my i tak — 
doprawdy — dobrze wiemy, bezwskazówek 


„Gazety Polskiej"„, Ale dlaczego „sanacja", | 


mająca w rękach CAŁY APARAT PAŃ- 
STWOWY, nic nie robi, tylko siedzi, stęka t 
gra w bridge'a, — o tem „Gazeta Polska" po- 
winna wiedzieć lepiej od nas. 


ARCHIWISTA. 


powodów jakiegoś „tchórzostwa przy- 
wódców", lecz z przyczyn innych, 
głęboko przenikających całą psychikę 
socjalnej demokracji, tkwiącej od 
lat wszystkiemi zwyczajami i wycho- 
waniem w atmosferze walki legalnej, 
walki w ramach konstytucji... 

Nic też dziwnego. że, gdy mniejsze 
lub większe grupy uzbrojonych faszy- 
stów wkraczały do lokali partyjnych 
czy związkowych najczęścej nie spo” 
tykały się z przeciwdziałaniem czyn- 
nym, — Widać z tego, że nie przy- 
śotowano się do tej ewentualńości i 
nie wyobrażano sobie, że Hitler i jego 
bandy mogą być zdolne do robienia 
„faktów dokonanych” wbrew prawu i 
poza prawem. — W obecnej chwili, 
śdy cały niemiecki ruch robotniczy 
w brutalny i bezwzględny sposób zo* 
stał zdziesiątkowany i poddany ko- 
mendzie hitlerowskiej — nie widzi 
się jednak także narazie oznak, zna” 
mionujących próby przeciwdziałania 
mordom i śwałtom hitlerowskim, 

Nie wyobrażam sobie takiej sytua- 
cji, chociaż rozumiem wszelkie tru: 
dności, żeby wśród wielu miljonow 
zorganizowanych robotnikow nie mo* 
żna było zorganizować spiskowych 
organizacyj, któreby na śwałiy. doxo- 
nywane przez hitlerowskich oprysz- 
ków, odpowiadały aktami bez- 
względnego teroru jednostkowego, a 
ten podniósłby psychicznie masy, któ 
re załamały się pod wpływem bru- 
talności i aktów gwałtu. — Głęboko 
jestem przekonany, że gdyby jedno- 
stkowy teror rozlał się po krajach 
Rzeszy niemieckiej, stworzyłby atmo- 
sferę oporu psychicznego i byłby po- 
dłożem, na którem wyrosłaby rewo” 
lucja. Nikt nie uwierzy w to, że 
komedjanckie rządy Hitlera zdolne 
będą nakarmić prawie 6-miljonową 
armję bezrobotnych. — Dziś już wi- 
dzimy, jak pod wpływem opętańczych 
rządów kryminalistów hitlerowskich 
z podpalaczem Reichstagu Goerin- 
giem ną czele, życie gospodarcze za- 
łamuje się, drożyzna rośnie i nędza 
poteguje się. — Tem się tłumaczy ko- 
medja z urządzeniem „święta naro- 
dowego pracy" przez Hitlera. — Rząd 
Hitlera dostał się w sieci własnych 
sprzeczności, pod razami których bę- 
dzie musiał prędzej czy później wy- 
bierać albo ucieczkę od władzy, albo 
też pogromy Żydów i własnej bur- 
żuazji. — Logika wypadków nieubła- 
ganie do tego musi doprowadzić. 

W okresie przejściowym, gdy w o0- 


czach naszych łamią się potęgi kapi- | 


talistyczne, gdy życie gospodarcze za 


miera, burżuazja przy pomocy gwał: | 


tów i wynajętych band broni się przed 
Socjalizmem, Więc :eśli rządy burżua 
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łecznej. — Życie pomaga nam, Kry- 
zys ustroju kapitalistycznego swoje 
niszczycielskie macki rozciągnął na 
niezliczone miljony chłopów, rzemieśl 
ników i drobno - mieszczaństwa, czy” 
li armja niezadowolonych z ustroju 
kapitalistycznego ogromnie się po” 
większyła. Sztabem tej wielkiej armji 
wydziedziczonych muszą być socjali- 
styczne organizacje. — Muszą wcią” 
gać pod swoje wpływy wszystkich 
tych, którzy nic nie stracą, gdy się 
przyśpieszy upadek ustroju kapitali- 
stycznego, przeciwnie zvskać mogą 
bardzo dużo. — Przedewszystkiem 
przestaną być „tolerowanymi' nę- 
dzarzami, a staną się twórcami — wes 
pół z klasą robotniczą — nowego ży- 
cia!... 
Jan Kwapiński, 
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mężczyźni młodzież wypowiedzą 
za wolność ludu 


„Wojna domowa“ dwuch faszyzmòw 


Krwawe walki hitlerowców i „Heimwehry“ 


w lInsbrucku 


W czasie demonstracji hitlerowskiej 
w Insbrucku padł strzał, skierowany 
przeciwko grupie członków „Heimwe- 
hry", którzy odpowiedzieli strzałami. 

Kilkanaście osób odniosło rany. Przy 
pomocy wojska przywrócono spokój, 

Szczegóły tych zajść są następujące: 
Hitlerowcy usiłowali przypuścić szturm 
do koszar „Heimwehry”, 

Straż „Heimwehry” rozwinęła się w 
łańcuch tyraljerski i poczęła strzelać do 
atakujących, raniąc ciężko czterech. 

Oddział „Heimwehry” cofnął. się na- 
stępnie do koszar. 

Dalszemu atakowi demonstrantów na 
koszary  „Heimwehry” przeszkodziło 
wojsko, które wyruszyło w sile trzech 
kompanii. 

LNE, 
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Wojsko oczyściło śródmieście, usta- 
wiło karabiny maszynowe i zasieki » 
drutu kolczastego. 


Spokój został rychło przywrócony. 
W ciągu całego dnia ranionych zostałe 
36 osób, z tego 11 skutkiem strzałów; 
18-cie osób aresztowano za opór wła- 
dzy. 

** 
* 

W Insbrucku studenci - hitlerowcy u- 
rządzili demonstrację przeciwko wtar- 
gnięciu policji do uniwersytetu wiedeń- 
skiego. W czasie demonstracji pobito 
kilku członków „Heimwehry” i zdarto 
z nich mundury. Policja rozpędziła de- 
monstrantów kastetami. 


Listy z Łodzi 


Sprawa sądowa p. Edm. Wielińskiego 


B, wice-prezydent m, Łodzi, p. E, 
Wieliński, rozpoczął — po wystąpieniu 
z Partji — zaciekłą kampanię przeciw-, 
ko niej. Koniec końców został pocią- 
śnięty do odpowiedzialności sądową. za 
oszczerstwa, Rozprawa przeciwko p. 
Wielińskiemu dała asumpt części prasy 
łódzkiej do ponownego szczegółowego 
omawiania oszczerstw p. Wielińskiego, 
rzucanych z dużą łatwością przeciwko 
jednostkom, W tych warunkach nasz 
korespondent łódzki uznał za konieczne 


przedstawić czytelnikom „Robotnika“ 
dokładnie sam przebieg rozprawy. 
Red. 


W ubiegłą środę, dn. 24.V.1933 r., za- 
częła się rozprawa w Sądzie Okręgo- 
wym, będąca wynikiem głośnych swego 
czasu „oskarżeń' p. Edmunda Wieliń- 
skiego, podnoszonych przeciw członkom 
socjalistycznego magistratu m. Łodzi, W 
wyniku tych oskarżeń, p. Edmund Wie- 
lński sam zasiadł na ławie oskarżonych. 
Akt oskarżenia zarzuca Wielińskiemu 
rozgłaszanie w prasie oszczerstw o ław- 
niku tow. Kuku i rozsiewanie wieści o 
nadużyciach rzekomo popełnionych. 
Sprawa sądowa wzbudziła duże zainte- 


| resowanie, bowiem, jak wiadomo, do- 


zyjne odmawiają peoletarjatowi legal | 


nej w granicach Konstytucji zakreślo 
nej działalności, to niema innej dro- 
gi, jak droga walki czynnej, 
odrzucenie tego „prawa ', które chro- 
ni tylko burżuazję, 


Na ruch robotniczy niemiec- 
ki zwrócone są oczy całego 
| go świata socjalistycznego. — Nie tyl- 
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ko przez to, że tam hitlerowcy wy” 
czyniają orgje i krwawe swoje rządy, 
lecz i dlatego, że to, co się dzieje w 
Niemczech, jest poglądową lekcją dla 
innych krajów. — Trzeba bacznie śle 
dzić rozwój wypadków w Euro- 
pie. — Widzimy, że rok 1933 nie be- 
dzie lepszym od roku 1932, przeciw- 
nie widzimy, że jest znacznie gorszy, 

idzimy, jak w niektórych państwach 
europejskich odbywa się w oczach na- 
szych dalsze kurczenie się życia gos- 
podarczego, ba, następuje powolna 
likwidacja państwa i jego zasobów.— 
Objawy te zmuszają klasę robotniczą 
do czujności i do przygotowania się, 
by w odpowiednim momencie rozpo- 
cząć bezwzględną walkę o opanowa* 
kapitalistycznego ogromnie się. po- 


jak | 


chodzenie prokuratorskie, wszczęte na 
podstawie oskarżeń Wielińskiego, prze- 
ciw ławnikowi Kukowi, zostało detini- 
tywnie umorzone, 


Na wstępie rozprawy, przy persona- 
ljach oskarżonego, ujawnione zostało, że 
p. Wieliński był karany za oszczerstwo 
w prasie na 7 dni aresztu i karę odsie- 
dział oraz był przez Sąd Grodzki kara- 


| ny 2 miesięcznym więzieniem za oszczer 


stwo przeciw b. dyrektorowi teatru miej 
skiego Górczyńskiemu. Wieliński prze- 
ciw wyrokowi zaapelował jednak przed 
rozprawą oszczerstwo cofnął i przepro- 
sił Gorczyńskiego, wobec czego sprawa 
została umorzona. (Wiemy, że Wieliń- 
ski miał mieć jeszcze jedną sprawę za 


oszczerstwo z redaktorem Polakiem — | 


lecz o sprawie cicho, widocznie znów 
przeprosił}. 

P. Wieliński na sozprawie motywo- 
wał swe oskarżenia tem, że dostawał z 
ubocza wiadomości, uwłaczające ławni- 
kom Magistratu. Z Partji wystąpić miał 
dla tego, że grożono mu bombami (?!) 
za ujawnienie tych pogłosek. 

Zeznania tow. tow. Purtala, Wojdana 
i Ajnenkiela podkreśliły, że Wieliński 
badał sprawę pogłoszk wraz z radcami 
prawnymi Magistratu i doszedł razem 
z nimi do wniosku, że to są plotki i że 
niema kogo pociągnąć do odpowiedzial- 
ności za rozszerzanie ich. W wyniku 
tego Wieliński przeprosił swego czasu 
ław. Kuka i utrzymywał z nim nadal 
stosunki przyjacielskie, nawet pożyczał 


RETTE CZ OWIEC 


Proces na tle bojkotu 
towarów niemieckich 


- Na wokandzie sądowej znajdzie się 
wkrótce serja procesów, wynikłych na 
tle proklamowanej przez kupców ży- 
dowskich akcji bojkotu towarów impor- 
towanych z Niemiec, Jedna z większych 
firm kosmetycznych wystąpiła ze skar- 
gą karną przeciwko pięciu właścicielom 


składów aptecznych za odmowę sprze- 
daży jej wyrobów. W wydziale cywilnym 
Sądu Okręgowego rozpatrzone będą nie- 
bawem liczne sprawy o wypłacenie od- 

szkodowania z tytułu cofniętych zamó- 

w w reprezentacjach firm niemiec- 
ren, 
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O O WE ZOZ Z TA a e a 


od niego pieniądze. Po wystąpieniu z 
Partji Wieliński widocznie z niechęci do 
ławnika Kuka i chcąc dokuczyć Partji 
rozpoczął w prasie ukcję „oskarżyciel- 
ską”. Tłomaczenie Wielińskiego, że 
„grożono” mu w Partiji, jest kłamstwem, 
jak stwierdzili świadkowie, bo nie jemu 
a on Partji groził, ża zrobi taką „bom- 
bę", że się „Partja w Łodzi rozleci". 
Zeznania tow. Ziemięckiego  wyjaś- 
niają, że Wieliński, jako zastępujący 
będącego na urlopie prezydenta, otrzy- 
mał pewne wiadomości o ławnikach i 
sam z nich użytku nie robił. Co do ła- 
wnika Kuka, — to informował prezy- 
denta o pogłoskach w formie raczej pry” 
watnej, a nie urzędowej. Tow. Ziemię- 
cki w dalszym rozwoju akcji (po powro- 
cie z urlopu) dowiedział się od członków 
Magistratu o konferencji Wielińskiego 
z prawnikami i o przeproszeniu Kuka 
przez Wielińskiego, wobec czego miał 
dane do przypuszczenia, że sprawa zo- 
stała załatwiona. Następnie tow. Zie- 
mięcki na pytanie stron oświadcza, że 
postępowanie Wielińskiego miało na ce- 
lu jedynie zemstę na tawniku Kuku i po- 
derwanie jego autorytetu. 
Następnie zeznają świadkowie Wie- 
lińskiego, którzy podkreślają, że żadnych 
zarzutów przeciwko ławnikowi Kukowi 
nigdy nie stawiali Między nimi było 
trzech świadków, na których Wieliński 
się powoływał, iż oni mu zarzuty prze- 
ciw ławnikowi Kukowi komunikowali. 
Z zeznań tych świadków, wywniosko- 
wać było można, że pragną oni zrzucić 
z siebie winę, że nie jest prawdą, żeby 
oni w takiej formie mówili o Kuku, w 


| jakiej to podkreślał Wieliński. W każ- 


dym razie w zeznaniach tych było tyle 
sprzeczności, że trzeba było aż cztero- 
krotnie konfrontować świadków. 

Dalsi świadkowie Wielińskiego — to 
specjalne osobistości; dla charakterysty- 
ki podam zapytania adwokatów i od- 
powiedzi: 

Adwokat: świadek był karany? 

Świadek: nie. 

Adwokat: ale świadek miał sprawę? 

Świadek: tak! 

Adwokat: a za o3? 

Świadek: za handel kokainą. 


Adwokat: i nie było wyroku? 

Świadek: owszem, kilka miesięcy ale 
na mocy amnestji umorzono mi karę, 

I taki osobnik był „informatorem p. 
Wielińskiego, był przez niego przyjmo- 
wany, Wieliński z nim rozmawiał i zbie 
rał od niego zarzuty przeciw naszym 
towarzyszom. | 

W końcu długiego szeregu przesłuchi- 
wanych świadków, Sąd przesłuchał tow. 
Rapalskiego i jeszcze raz tow. Purtala. 

Tow. Rapalski na pytanie Sądu opi- 
suje przyczyny, dla których  Wieliński 
musiał ustąpić z Partji. Wieliński zanie- 
dbywał się w pracy magistrackiej, czę- 
sto pił, w następstwie czego chorował i 
do pracy nie przychodził. Zachowywa- 
nie się Wielińskiego powodowało ostre 
ataki prasy przeciw Partji i Magistra- 
towi, Częste procesy, wytaczane Wieliń 
skiemu za oszczerstwo, oraz zatargi, ja- 
kie powodował na terenie Partji, były 
powodem wniesienia na Egzekutywę O. 
K. R. sprawy zachowywania się Wieliń- 
skiego. Pragnąc uniknąć rozpatrywania 
tych spraw Wielińsk: wystąpił z Partji. 
Potem rozpoczął akcję prasową przeciw 
towarzyszom. Do Kuka miał złość, bo 
ławnik Kuk — według zdania Wieliń- 
skiego —- „czyhał” na stanowisko wice- 
prezydenta. 

Tow. Purtal podkreślił jeszcze raz 
„moralność” Wielińskiego w ostatnich 
czasach bytności jego w Partji. Wieliń- 
ski będąc chorym w roku 1929 błagał o 
pożyczkę na leczenie. Ponieważ był za- 
dłużony w Magistracie, Partja mu poży- 
czyła 1500 złotych, wpłacając pieniądze 
na ręce jego żony p. Janiny Wielińskiej 
(Wieliński był wówczas w Zakopanem). 
Gdy Wieliński wrócił do zdrowia, — 
pieniędzy nie zwrócił i wystąpił z Partji. 
Zwracano się do niego kilkakrotnie li- 
stownie o zwrot pieniędzy, lecz „honor” 
Wielińskiego polecił mu na te listy nie 
odpowiadać. 

Po wysłuchaniu wszystkich świad- 
ków Wieliński prosi Sąd o wysłuchanie 
jeszcze jednego świadka, gdyż musi wy- 
jaśnić skierowane pod jego adresem za- 
rzuty natury mordlnej. Sąd do prośby 
się przychylił i sprawę odroczył do dnia 
30 maja. Ika. 


Wieliński skazany 


na miesiąc więfienia 


Wczoraj Sąd wznowił rozprawę i 
przesłuchał jeszcze dwuch świadków 
Wielińskiego, poczem, po wysłuchaniu 
mowy oskarżycielskiej adw, S, Brzeziń- 
skiego i adw. P. Kohna, rozpoczął swo- 
je przemówienie Wieliński, ale ponie- 
waż nie trzymał się tematu, sędzia trzy- 
krotnie mu przerywał, a następnie ode- 
brał głos. 

Po naradzie Sąd skazał Wielińskiego 
na 1 miesiąc aresztu, koszta sądowe i 
50 zł, na rzecz oskarżyciela prywatne- 
go za prowadzenie sprawy. 

Karę aresztu, na mocy amnestji, umo- 
nzono. 

W motywach Sąd zaznacza, iż wziął 
pod uwagę to, że Wieliński, jako wy- 
trawny polityk, nie powinien oskarżać 
na podstawie plotek, wobec tego jed- 
nak, że Sąd przypuszcza, iż Wieliński 
działał „w zacietrzewieniu partyjnem" 


i że zdawało mu się, że „działa dla do” 
bra publicznego” — zastosował tak ni- 
ski wymiar kary, 

Przewodniczył sędzia R. Merson. 


Lot kpt. Skarzyńskiego 


Kapitan Skarzyński wylądował w 
Kurytybie, witany na lotnisku prze£ 
wielotysięczne tłumy. Przy lądowaniu— 
z powodu nierównego terenu — zostało 
lekko uszkodzone podwozie. Lotnik nie 
poniósł szwanku, 


Bezrobocie 


Według „sanacyjnego” systemu obli- 
czania bezrobotnych, liczba bezrobot- 
nych w Polsce w dn, 27 b. m. wynosiła 

239,442. 
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H. N. Brallsford 


Czy rozbrojenie jest jeszcze możliwe? 


Artykut H, N, Braisłorda jest nie- 
amiernie charakterystyczny dla stenu 
opinji publicznej Wielkiej Brytanji. 


Dlatego zamieszczamy go w całości, 
chociaż sposób ujęcia sprawy odbiega 
znacznie od sposobu ujmowania tych 
samych spraw przez myśl socjalistyczną 
kontynentu europejskiego. Red. 


Całkiem spokojnie, bez zbytnich fra- 
zasów, zagroził niedawno minister an- 
gielski, lord Hailsham, -© „sankcjami” 
Niemcom, na wypadek, śdyby odważyły 
dozbrajać się. Powiedział to mimocho- 
dem, z sztuczną obojętnością; ale takim 
właśnie tonem przemawiają górne ste- 
ry brytyjskie, ilekroć mają coś niebez- 
piecznego do powiedzenia. Lord Hails- 
ham jest poważnym prawnikiem i na- 
łeży do prawego skrzydła partji kon- 
serwatywnej; piastuje w gabinecie u- 
rząd ministra wojny. Mówił, jak sam 
zaznaczył, tylko w imieniu własnem i 
faktem jest, że nie pytał się ani pre- 
mjera, ani ministra spraw zagranicz- 
nych. Ale to czymi jego uwagę jeszcze 
bardziej znamienną, dała bowiem ży- 
wiołowy wyraz uczuciom partji konser- 
watywnej. Łącznie z przemówieniem 
sir Austena Chamberlaina przeciw re- 
wizji traktatów stanowi ona poważne 
ostrzeżenie. Konserwatyści są, jak 
zresztą my wszyscy, do głębi poruszeni 
barbarzyństwami  kontrrewolucji hitle- 
rowskiej, Nie czują nabożeństwa do de- 
mokracji, ale nie podoba się im prześla- 
dowanie Żydów i palenie książek; nig- 
dy też nie popełnialiby okrucieństw 
fizycznych na swych wrogach politycz- 
nych. Mają właśnie swoje pojęcie kul- 
tury, które hitlerowcy zdeptali. Ale 
wchodzi tu w grę uczucie jeszcze głęb- 
sze, aczkolwiek mniej świadome. Niepo- 
koi ich wielce, co ci obłąkańcy poczę- 
liby, gdyby dostali broń do ręki. Niepo- 
kój ten jest uzasadniony i wszyscy go 
podzielamy, ale u konserwatystów ia- 
czy się on z podrażnioną ambicją im- 
perjalistyczną. Albowiem tu podnosi 
głowę potęga, którą w r. 1914 Impe- 
rfum Brytyjskie wyzwało do walki. Hit- 
ler obudził nanowo namiętności lat wo- 
jennych, o których się już prawie za- 
pomniało. W Niemczech czai się, goto- 
we do skoku, straszliwe niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju europejskiego. Ludzie 
ci są gotowi działać szybko, acz bez 
fantazji, 

Ledwie lord 
jak gazety zaczęły wypytywać, 
„sankcje” miał na myśli, Czy chodziło- 
by o ponowne obsadzenie Nadrenii, czy 


Hailsham przemówił, 
jakie 


też o zakaz wwozu towarów niemiec- 
kich? W gruncie rzeczy 
kroków z punktu widz 
byłby usprawiedliwiony. 

Dlatego też Lloyd George zganił go 
swą gniewną wymową, ale znalazł się 
odosobniony. Rzecz zdumiewająca, że 
nikt nie pytał, jak się zachowa naród 
niemiecki wobec nacisku zzewnątrz, 
zwłaszcza, gdyby nacisk ten wyraził się 
w formie obsadzenia Nadrenji. W rze- 
czywistości naród ten, przechodzący o- 
kres chorobliwego nacjonalizmu, po- 
szedłby prawdopodobnie w masie swej 
za hitlerowcami; stawianoby napewno 
opór, przynajmniej w postaci wojny, pod 
jazdowej. Doświadczenie z Rosją winno 
przecież służyć za nauczkę. Gdy Chur- 
chill (Czerczł) interwenjował w rosyf- 
skiej wojnie domowej, to oddał dykta- 
turze komunistycznej największą usłu- 
ge. Obudził się patrjotyzm rosyjski. 
Kto może wątpić, że w Niemczech na- 
stąpiłoby to samo? 

Epizod minął. Niedyskretne odezwa- 
nie się lorda Hailshama nie pociągnie 
za sobą narazie skutków, Ale trzeba ie 
zapamiętać, gdyż jest oznaką namiętno- 
ści, nurtujących pod powierzchnią. 
Angielska opinja publiczna jest dziś 
bardziej wrogo usposobiona, niż fran- 
cuska, i o wiele mniej spokojna. Gdyby 
Niemcy dozbrajały się, to przynajmniej 
przeciw sankcjom gospodarczym nie 
znajdzie się w Anglji skutecznego oporu. 

Tymczasem przemówił Hitler. Hitle- 
rowcy są demagogami, którzy zręcznie 
przystosowują się do swej publiczności. 
U siebie używają innego sposobu mó- 
wienia do chłopów, a innego djalektu 
dla ludności miejskiej, Swoim własnym 
ludziom głoszą barbarzyński militaryzm, 
który byłby może na miejscu przed 50 
laty w Afganistanie lub u Zulusów. Ale 


żaden z tych 
enia prawa nie 


„SAEGON-TEA" 
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ROZA KKOLEWSKA 


HERBATY I KAWY 


NIEZWYKŁY AROMAT"WYBITNY SMAK 


(Koresp. własna). 


gdy zwracają się. do świata, to mówią 
tak, jak Hitler to uczynił, rozsądnie i z 
pozorem kultury. Mowa jego oznacza 
prawłopodobnie, że Niemcy nie są jesz- 
cze gotowe do wystąpienia orężnego 
i że jeszcze przez kilka lat nie będą 
gotowe. W przerwie mamy „pieredysz- 
kę”, którą moglibyśmy wyzyskać. Kon- 
ferencja rozbrojeniowa może znowu roz 
począć swe prace. W Genewie i w Lon- 
dynie, pod możnym wpływem prezy- 
denta Roosevelta, podjęta zostanie pró- 
ba zabezpieczenia strzaskanego świata 
kapitalistycznego przed ciosami gospo- 
darczemi i niebezpieczeństwem wojny. 

Jak mamy skorzystać z tej „piere- 
dyszki”? Wśród Anglików, a nawet 
wśród socjalistów angielskich, istnieią 
dwie ostro przeciwstawne opinie. Jedni 
mówią, że, nie należy czynić żadnych 
ustępstw Niemcom hitlerowskim, Jeżeli 
w ciągu 5 lat, ofiarowanych nam przez 
Hitlera, doprowadzimy nasze rozbro'e- 
nie do stanu Niemiec, jeżeli nasze c ęźż- 
kie działa rozbierzemy i flotę powietrz- 
ną zniesiemy, to oznaczałoby to, że 
przyznajemy dyktaturze h tlerowiskiej 
to, czegośmy odmawiali pokojowej re- 
publice, Oznaczałoby wzmocnienie siły 
Hitlera _ Pokazalibyśmy, że metody 
śwałtu mają powodzenie, podczas gdy 
metody Stresemanna i Briininśa byty 
fałszywe. Słowem:  usprawiedliwili- 
byśmy wszystkie ataki „na „mark- 
sowskich zdrajców” i na politykę speł- 
niania traktatów. Sprawa pogorszyłaby 
się jeszcze, gdybyśmy poszli dalej i zre- 
widowali traktaty pokojowe w innych 
punktach, jak to zalecali Mussolini 
Macdonald. Hitler może w Genewie 
obiecywać co chce; któż może wierzyć 
jego słowom? Tajemn'e będzie się bu- 
dowało ciężkie działa, tanki i aeropla- 
ny, a po 5 latach uzbrojone i groźne 
Niemcy staną przeciw uczciwie rozbro- 
jonej Europie. Kontrola nie może temu 
przeszkodzić, gdyż pod obecnym terorem 
nigdy nie możnaby znaleźć dowodu ist- 
nienia tajnych zbrojeń. Nie, powiada ta 
część opinii, nie może być żadnych u- 
stępstw dla barbarzyńskiej władzy mi- 
Htarnej, Traktaty muszą pozostać w mo- 
cy. Jeżeli Niemcy je złamią, to Liga 
Narodów winna wkroczyć przy pomocy 
blokady gospodarczej i doprowadzić 
Niemcy do rozumu. 


Mimo całej siły przekonywającej, ar- 
gumenty te kwestjonowane są mo- 
tywami strony drugiej. Wprawdzie 
motywy wielu z tych, co żądają 
obecnie, by utrzymano nadal krzywdę, 
od której cierpią Niemcy, a nas samych 
obarczają n'eznośnym ciężarem zbro:eń, 
są całkiem bez zarzutu, Ale imperjali- 
ści brytyjscy cieszą się z poparcia pa- 
cyfistów dla zupełnie innych powodów. 
Oni chcą zachować swe floty powietrz- 
ne i okręty wojenne, ponieważ, jak 
Hitler, wierzą w gwałt, A gdy myślimy 
o obecnym stanie umysłów w- N'em- 
czech, to czyż nie owa krzywda—przy- 
najmniej częściowo — wepchnęła naród 
niemiecki w obecne nastro'e nacjonafis- 


tyczne? Gdybyśmy uwzględnili skar- 
gi Niemiec, czyż nie moglibyśmy 
żywić nadziei, że ich- dzisiejszy 


obłęd zmniejszy się? A zresztą, gdyby 
niebezpieczeństwo pozostało i Hitler 


„ROBOTNIK”, środa, 31 maja 1933 r. 
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zbroiłby się tajemnie i sprowokował 
wojnę w chwili, kiedy byłby do niej 
przygotowany, to czyż nie możemy prze 
ciwstawić mu Ligi Narodów, którą tym- 
czasem wzmocnionoby tak, iż stałaby 
się niezmożoną potęgą, i w razie ko- 
nieczności mogłaby uruchomić wszyst- 
kie siły swych członków przeciw każ- 
demu napastnikowi? 

Muszę tu jednak dodać, że nie wierzę 
w przywrócenie życia Lidze Narodów. 
Liga przez swój zawód z Japonją zdys- 
kredytowała się do tego stopnia, że real 
ny polityk musi w przyszłości lekcewa- 
żyć jej istnienie. Klucz do zagadnienia 
Niemiec leży raczej w Tokjo, niż w Ber 
linie. Gdyby, nawet dzisiaj jeszcze, Liga 
Narodów zebrała swe siły i zastosowała 
sankcje gospodarcze, celem powstrzy- 
mania ataku japońskiego, to rozbrojenie 
stałoby się łatwe, gdyż wtedy możnaby 
było zaułać podstawowej zasadzie Ligi 
Narodów — zabezpieczeniu powszech- 
nemu. Ludzkość, gdyby tylko chciała 
współdziałać, jest dość silna, by dać 
rady znacznie potężniejszemu panu niż 
Hitler, gdyby nawet zbroił się tajemnie. 
Ale nie widać usiłowań ratowania Ligi 
Narodów drogą czynów. Nasze stowarzy- 
szenie międzynarodowe jest zagrożone 
przez Hitlera nie dlatego, że on jest tak 
potężny, lecz dlatego, że ono w rzeczy- 
wistości wcale nie istnieje. 


CE + ay PO IE m 


No, no, no, no! Ktoby to się był spodzie- 
wał, że z Ameryki taki swąd poprzez Atlan 
tyk na Europę pójdzie, Słaszyzowana i shi- 
tleryzowana Europa także zbytkiem cnoty 
nie grzeszy, ale póki Fiihrer'y siedzą na 
swoich stolcach i naród za mordę trzymają, 
jest cicho, sza. 
zmiana warty. Republikanie poszli na za- 


| 
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W Ameryce zaś nastąpiła . 


służony wypoczynek,  uznoiwszy czoła w | 
pracy „dla państwa", a na ich miejsce przy- | 


szli demokraci. 
Roosevelt i zaledwie zajrzał do kotła, w 
którym gotują się sprawy państwowe i już 
buchnął na całą Amerykę tetor, że nic, tyl- 
ko nosy zatykać, 

1 pomyśleć, kto kradł, kto oszukiwał skarb 
państwa? Myślicie, że jakiś tam biedny 
sklepikarz, albo nawpół głodny rzemieślnik, 
albo robotnik pozbawiony pracy? Nic po- 
dobnego! Kradła i rozdrapywała skarb U. 
S, A, najwyższa socjeta, elita, high life, 
panowie o świafowych nazwiskach, sól zie- 
mł amerykańskiej, dżentelmeni honorowani 
i udekoronowani, luminiarze na świeczniku 
stojący, męże opatrznościowe, b, ministro- 
wie, głównodowądzący armjami, krótko mó- 
wiąc, cały „cymes* społeczeństwa amery- 
kańskiego. 

Lecz dosyć ogólników! Konkretne nazwis- 
ka są bardziej przekonywające. A więc 
przedewszystkiem bankierzy HARRIMAN, 
MITCHELL, MORGAN. Wszyscy trzej nte 
jakieś tam płotki, lecz grube ryby, lewiata- 
ny i rekiny giełdowe, trzęsące gieldami eu- 
ropejskiemi i udzielający lub odmawiający 
pożyczek państwom i mocarstwom, i 

Powie kto: „no, bankierzy — wiadoma 
rzecz — bankierzy mają swoistą etykę, Tak 
jest na całym świecie". Na to odpowiemy: 


Komisja Centralna Zw. Zawodowych 
o programie gospodarczym Międzyn. Zawodowej 


Po zapoznaniu się z wytycznymi pro- 
gramu gospodarczego. Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych, Kom. 
Centr. Zw. Zawodowych w Polsce 
stwierdza: 

Zarówno w poszczególnych krajach 
jak i w zakresie międzynarodowym ka- 
pitalizm szuka rozwiązania obecnego 
kryzysu wyłącznie przez ciągłe zwięk- 
szanie wyzysku klas pracujących. Za- 
daniem Związków Zawodowych, zarów- 
no w poszczególnych krajach, jak i na 
gruncie międzynarodowym, nie może 
być ani szukanie sposobu „poprawie- 
nia“ obecnego ustroju, ani też nawet 
współdziałanie w tych  usiłowaniach. 
Wszelkie projekty międzynarodowych 
porozumień dla walki z kryzysem na 
podstawie utrzymania ustroju kapitali- 
stycznego mogą dać jedynie wzmocnie- 
nie siły państw dyktatorskich. 


Wobec tego Kom. Centr. Zw. Zawo- |. 


dowych wyraża przekonanie, że Mię- 
dzynarodowy Kongres Związków Zawo- 
dowych powinien  przedewszystkiem 
wskazać na istotny charakter obecne- 
go kryzysu i stwierdzić, że usunięcie go 
możliwe jest jedynie przez zmianę u- 
stroju , a nie przez drobne reformy; 
powinien wezwać Związki poszczegól- 
nych krajów do walki o władzę, celem 
przeprowadzenia tej zmiany ustroju; 
powinien wskazać na konieczność u- 


zgodnienia polityki gospodarczej pomię- 
dzy krajami, na których politykę klasa 
robotnicza wywiera dotąd bezpośredni 
wpływ; 

wreszcie powinien polecić Egzekuty- 
wie Międzynarodówki przystąpienie do 
opracowania zagadnień gospodarczych 
w związku z przebudową obecnego u- 
stroju na ustrój socjalistyczny. 
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Powyższa uchwała, jak również u- 
chwały, drukowane w „Robotniku* w 
numerach: niedzielnym i wtorkowym, 
powzięte zostały na posiedzeniu plenar- 
nem Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych, odbytem — jak donosiliśmy 
— w Warszawie w dn. 25 maja r, b. 

W posiedzeniu, które trwało przez 
cały prawie dzień, uczestniczyli przed- 
stawiciele y ich związków zawo- 
dowych, 

Przewodniczył obradom przewodni- 
czący Komisji tow. J. Kwapiński, Spra- 
wozdanie o stanie związków  zawodo- 
wych w okresie sprawozdawczym zło- 
żył sekretarz generalny Komisji tow, Z. 
Żuławski, Również tow, Z. Żuławski re- 
ferował sprawy: walki z iaszyzmem, o- 
raz sytuacji gospodarczej, do których to 
punktów powzięte zostały drukowane 
przez nas rezohucje. 

Po referatach toczyła się ` ożywiona 


Poszedł Hoover, przyszedł : 


A R ŘÁD O O, WE a a a a 


JEDNOMYŚLNOŚĆ ENDECKO - „SA- 
NACYJNA* ` 


„Gazetą Warszawska”  zagniewana 
jest na mas, a zwłaszcza na uchwałę Ko 
misji Centralnej, która stwierdza, że 
zwycięstwo hitleryzmu 'w Niemczech, 
wpłynęło na wzmożenie antysemickiej i 
nacjonalistycznej agitacji przez sfery in- 
telisenckie i dromieszczńskie, grupują- 
ce się koło endecji. 

Organ endecki czuje się dotknięty, że 
palmę pierwszeństwa Komisja Central- 
na oddała Hitlerowi, a nie endekom. 
„Gazeta Warszawska“ twierdzi, że: 


„ożywienie ruchu narodowego i anty- 


semickiego nastąpiło w Polsce na długo 
przeed zwycięstwem Hitlera“, 

Endecy nie dadzą się przelicytować w 
antysemityźmie i nacjonaliźmie. Chcą 
być pierwsi, Niech będą, nie będziemy 
się o to pierwszeństwo endeków przed 
Hitlerem spierali, 

Ale endecy mają też i drugą preten- 
sję. Komisja Centralna w swej uchwale 
stwierdza, że walka endecji z „sanacją” 

jest walką nie przeciw dyktaturze i o 
wolność, lecz o to jedynie, kto tę dyk- 
taturę w kraju ma sprawować Jest to 
zapowiedź, że zwycięstwo endeckie nie 
przyczyniłoby się w niczem do zmiany 
treści obecnych rządów, lecz pociągnę- 
łoby za sobą jedynie zmianę osób przy 
zachowaniu w całości obecnego syste- 
mu”, 

„Gazeta Warszawska“ temu  twier- 
dzeniu przeczy. Twierdzi, że endecja 


Hallo, Ameryka! 


Nietylko bankierzy, P. JOHN RASKOB, dy- 
rektor Genera! - Motors; p, M, C. TAYLOR, 
prezes syndykatu stalowego; p. Richard 
WHITNEY, prezes giełdy nowojorskiej=-fo 
już nie bankierzy, a jeżeli wam mało. to 
jeszcze wymienię pp. DAWESA i YOUN- 
GA. Obaj ci dżentelmeni są autorami pla- 
nów, jak inni mają płacić, Plany te różniły 
się między sobą, Dla swego własnego użyt- 
ku mieli, może nie uzgodniony, ale zupełnie 
zgodny plan: nie płacić. 

A teraz proszę stanąć na baczność, Ro- 
haterowie idą! Pierwszy kroczy zdobywca 
Atlantyku, a w konsekwencji także świafo- 
wej sławy i świetne fortuny, pułkownik 
LINDBERGE, Umtał zdobyć się na odwa- 
gge, aby przelecieć ocean, a zbrakło mu od- 
wagi i nie zdobył się na to, aby skarbu nie 
skrzywdzić, 

Za nim kroczy obsypany orderami wódz, 
głównodowodzący armją amerykańską pode 
czas wojny światowej, gen. PERSHING. 
I on też. I jemu zabrakło odwagi, Może już 
tam któryś stan, czy które miasto amerykan= 
skie pośpieeszyło się 1 odlało generała z 


bronzu oraz ustawiło go na rynku. Teraz 
trzeba będzie rynek uprzątnąć, a figurę 
sprzedać na amerykański Pociejów na 
szmelc, 


'Na tem jednak defilada się nie kończy. 
Teraz ida ministrowie: Mr. BAKER, b, min. 
wojny, mr. ADAMS, b. min. marynarki, mr, 
MILLS, b, min, skarbu, a ten pan w kapiqe 
cym od złoła mundurze, w pierogu na glo- 
wie i ze szpadą u boku, to mr, MELLON, 
doniedawna ambasador wielkiej republiki 
zaatlantyckiej przy dworze J, Kr. Mości 
króla Anglji. 

W Ameryce nie było i niema ubezpieczeń 
socjalnych, ponieważ Amerykanin nie może 
pogodzić stę z tem, żeby komuś darmo pła- 
cono pieniądze, Ameryka dlatego była i jest 
wzorem ł ideałem dla naszych Morganów, 
Mellonów i Bakerów. Wymienieni dżenie!- 
meni nie brali „pieniędzy zadarmo, 

Wszyscy wyżej wymienieni dżentelmeni, 
do których zaliczyć naľeży także nieżyjące” 
go już prezydenta COOLIDGE'A, niewąt- 
pliwie deklamowali £ deklinowali na wszyst- 
kie strony: państwo, państwa, pańsfwu, Z 
państwem, Nie dla siebie, wszystko dla pań- 
stwa! 
strojach społeczeństwa, które tym razem dla 
urozmaicenia dopuściło do żłobu demokra- 
tów, a wyszły na jaw rzeczy brzydkie, 

Czy w Ameryce niema nadzoru, niema 
kontroli nad działalnością bankierów, mini- 
strów, przemysłowców? — zapyta czytelnik. 

Ależ jest, szanowny czytelniku. Z pewno» 
ścią są komisje rewizyjne ! wyższe oraz 
najwyższe izby kontrolujące. Ale zarówno 
rewidujący, jak rewidowani, zarówno kon- 
trolujący, jak kontrolowani, należą do tej 
samej kliki, małji, paczki, ferajny i nikonm 
krzywda stać się nie mogła, Już przecież 
w Legjonach kursowało mocne powiedzonko 
o tem, kto komu łba nie urwie,,, 

Republikanie zresztą są sami sobie winni, 
Gdyby „umiejętnie”* przeprowadzili wybory 
gdyby zmienili konstytucję w tym sensie, że 
Hoover mógłby zostać na drugą kadencję 
wybrany — to bieda nadal by spała i nie 
byłoby kompromitacji na cały świat. 

AR PA 


Robotnicy popierajcia 


swoje pismo 


Wystarczyła wszakże zmiana w na- 


jest czemś zupełnie innem od „sanacji”, 
której zarzuca, że nie jest antysemicką 


'i zbyt mało nacjonalistyczną, Endecy w. 


tem ani „sanacji, ani Hitlerowi nie da 
dzą się przelicytować. Jeśli zaś chodzi o 
dyktatorski system rządzenia to „Gazeta 
Warsz,“ wcale się od niego nie odżegnu 
je. Chce się tylko obecnie wykręcić sia- 
nem, pisząc: 
Dyktatura jako ogólny system wogóle 
nie istnieje. Są tylko rozmaite konkret- 
ne przykłady dyktatur, ale tu znowu 
pomawianie obozu narodowego o to, 
że będzie kontynuował w całości sy» , 
stem „sanacyjny” jest naprawdę niedo- 
rzecznością, à 


A więc na własną dyktaturę endecy 
się godzą, zapewniając tyllko, że będzie 
inną od „sanacyjnej”. 

Czy aby napewno inną? Różnice bę- 
dą doprawdy niewielkie, Już wiełokro- 
tnie wykazywaliśmy, że pod względem 
gospodarczym „endecja” i „sanacja” — 
to są dwa niedaleko padające jabłka od 
kapitalistycznej jabłoni. Program gospo 
darczy „sanacji” i endecji w swej isto- 
cie nie różni się niczem, jest obroną 
„Lewjatana” i kapitalistycznego ustro- 


Doprawdy, trudno rozsądzić, czy „Ga. 
zeta Warszawska” czy „Słowo“ jest bar 
dziej hitlerowskie, 

W stosunku do zwycięstwa hitlerow- 
skiego w Gdańsku stanowisko prasy „sa 
nacyjnej” i endeckiej jest zupełnie iden- 
tyczne. Ta sama bezkrytyczna ufność w 
gołosłowne, wynikające z chwilowej 
konjunktury, zapewnienia przywódców 
hitlerowskich co do ich „pokojowych“ 
zamierzeń, poszanowania traktatów i 
umów. 


Cytowaliśmy wczoraj zupełnie przy- 
jazne wobec gdańskich hitlerowców 
głosy: prasy „sanacyjnei', cieszącej. się, 
że hitlerowcy, a nie Ziehm zwyciężył, 
to samo kubek w kubek pisze „Gazeta 
Warszawska“. 


Cechą charakterystyczną  hitlerow= 
skiej kampanji wyborczej było usiłowa- 
nie utrzymania wytkniętej w wielkiej 
mowie kanolerskiej w Reichstagu linji 
politycznej, polegającej na poszanowa- 
miu istniejących traktatów. 

Poseł Föster wręcz oświadczył, Że 
w razie zwycięstwa narodowi socjałiicd 
będą się starali współpracować gospo” 
darczo z Polską i, unikając pośrednie” 
twa Ligi Narodów, będą usiłowali zae 
łatwiać kwestje sporne w drodze roko- 
wań bezpośrednich. 


Taka sama wiara, taka sama ufność 
w słowa hitlerowskich zbirów wiała 
wczoraj ze szpalt „Kurjera Porannego”. 
Niemal identyczne słowa. 

W 'swej sympatji dla gdańskich hitle- 
rowców „Gazeta Warszawska" posunę- 
ła się tak daleko, że wystawia niepro- 
szona świadectwo, iż wybory odbyły 
się w porządku i są odzwierciadleniem 
istotnych nastrojów. Teror zdaniem or- 
ganu endeckiego — to drobnostka. 


Wybory pomimo silnego teroru mo- 
ralnego, jaki wywierali hitlerowcy, mta 
ły przebieg spokojny i nie obfitowały 
w zajścia i nadużycia. Wobec tego wy- 
nik wyborów niedzielnych należy uznać 
za zgodny z istotnym nastrojem i opin- 
ją polityczną ludności gdańskiej. 

Nie wiemy dlaczego więc „Gazeta 
Warsz.” oburzała się na wybory pol- 
skie. A może je już teraz akceptuje. 

Tę jednomyślność „sanacyjno” - en- 
d< ką wogóle, a w szczególności w spra 
wie opanowania Gdańska przez hitle- 
rowców, trzeba przypieczętować, Nie 
długo przyjdzie chwila, gdy o tem trze- 
ba będzie przypomnieć. 

S.ek. 


AARONA ET POD OTO BEA OTOZ 


Hitlerowcy 


„jawnie“ głosowali! 


Jeden z lejb - 
„Express Poranny”, 
niedzielnych wyborów w Gdańsku, obu 
rza się: 

„Jest uderzające, że hitlerowcy, prze» 
kreślający krzyżyk obok numeru 1, nie 
kryją się z tem woale i nie korzystają 
ze specjalnych kabin, jakie ustawiono 
w lokalach wyborczych, aby głosujący 
mógł spokojnie w tajemnicy postawić 
krzyżyk na listę, Zwolennicy Hitlera 
głosowali demonstracyjnie przez co 
wytworzyli specyficzny teror moralny. 
Gdy ktoś wchodził do kabiny, aby wy» 
pełnić listę, padały na niego podejrzem 
nia, że nie głosuje na jedynkę. W każa 
dym lokalu wyborczym znajdowało się 
na zmianę po kilku hitlerowców, którzy 
obserwowali pilnie przebieg głosowa» 
nia”, 

Zapytujemy, czemu to „Express Po- 
ranny“ nie oburzał się na jawne głoso- 
wanie w roku 1930 i to nie w Gdańsku, 
lecz.. nieco bliżej? i 
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Groźba zamkniecia 
fabryki „Bud. Parowozów* w Warszawie 


Prasa niedzielna, na podstawie infor- 
Gyj otrzymanych od ajencji „PRESS”, 
przyniosła ponurą wiadomość dla 960 
robotników, (a z rodzinami dla około 
„4000 osób), że warszawska fabryka 
„Bud. Parowozów” z dniem 1 czerwca 
b. r, zostanie zamknięta, 

Powodem zamknięcia tej fabryki ma 
być brak zamówień, spowodowany nie- 
współmiernie wysokiemi cenami na lo- 
komotywy, wyprodukowane w tej fir- 
mie, 

Ciemno w oczach zrobiło się robotni- 
kom, gdy to czytali, gdyż wiedzą oni, co 
to znaczy w obecnych warunkach utra- 
é pracę. - 

. Wiedzą, jaki los spotkał ich współto- 
warzyszów pracy, których dotknęło już 
to nieszczęście i znaleźli się na bruku: 
Nędza i głód złamały fizycznie zdro- 
wych i chętnych do pracy, zmuszając 
ich do żebrania pod bramą fabryki dla 
zdobycia kilka groszy ną chleb dla swej 
„głodnej rodziny. 

W dziwny sposób potraktowała wię- 
kszość pism wieść o- pozbawieniu 4.000 
ludzi środków do życia. „Fabryka zosta- 
` mie zamknięta” — informuje suchy ko- 
mumikat i basta. Ale, że 4,000 obywate- 
li skazuje się na głód, poniewierkę i tu- 
łacze życie, to mało kogo obchodzi, Tru 
dno, większość prasy ma przecież wdzię 
czniejsze tematy. 

Cała sprawa wogóle nie jest. zbyt 'ja- 
ena. Bo chociaż w prasie zarząd tej fa- 
bryki zamieścił rzekome „wyjaśnienie”, 
to jednak wyjaśnienie to nietylko zain- 
teresowanych robotników, ale także i 
opinii publicznej wcale nie uspokoiło. 

Wydaje się, że za kulisami tej sprawy 


lityka, która przedewszystkiem szkodli 
wie oddziaływa na interesy robotników. 
Przecież jest to publiczną tajemnicą, że 
Mim, Komunikacji zażądało 25% obniż- 
ki dotychczasowych cen za lokomotywy. 
Podobno żądanie to motywuje tem, że 
firma, przy wysokości 10 miljonowego 
kapitału zakładowego, osiągnęła w jed- 
nym roku 3 miljony zysku, co stanowi 
30%, a więc interes państwowy wyma- 
ga, by zamówienia wykonywano taniej, 
Jeżeli faktycznie tak jest, to stanowis- 
ko obywatelskie. nakażuje, by w tym 
wypadku zrezygnować z nadmiernych 
zysków i nie doprowadzić uporem do 
zamknięcia iabryki i pozbawienia ludzi 
pracy, 

Żyjemy naprawdę w bardzo dziwnych 
czasach. Jeżeli głodny bezrobotny nie- 
co głośniej domaga się pracy i chleba, 
to wówczas znajdzie się na niego śro- 
dek zapobiegawczy w formie pałki gu- 
mowej, Gdy zaś znany dyr. p, Landsberg 
i Lewalski (który jest akcjonarjuszem i 
członkiem zarządu tej fabryki) ciągną 
nadmierne zyski przy zamówieniach 
państwowych. to sprawę ię traktuje się 
„delikatnie, by ich broń Boże, czem- 
kolwiek nie zadrasnąć. -Mało tego, ro- 
botnicy zgóry otrzymują upomnienie, że 
mają zachować się spokojnie, gdy ich 
będą wyrzucać na bruk i to wyrzucać 
jedynie z powodu nieobywatelskiego sza 
nowiska fabrykanta. 

Robotnicy nie mają zamiaru podejmo- 
wać lekkomyślnych i niepoważnych wy 
stąpień, bo na to nie pozwala sytuacja. 
Ale przecież nie będą spokojnie - przy- 
glądali się wyrządzanej im krzywdzie z 
wimy jedynie i wyłącznie nienasyconej 


prowadzona jest jakaś niezbyt jasna po chęci zysku firmy. Przecież obrona ze 
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Magistrat warszawski wciąż nie płaci 


Wypłacając na początku b. m. pensję 
za pierwszą połowę kwietnia prezydent 
miasta zapewnił pracowników, iż druga 
połowa zaległości wypłacana będzie w 
terminie od 25 do 27 b. m. 

Pewni, że rzeczywiście wypłata na- 
“stapi w tym terminie pracownicy za po- 
fśrednictwem swoich związków wyrazili 
zgodę na takie załatwienie sprawy, po- 
"mimo, że zbliża się okres urlopowy i 
każdy chciałby wyjechać na odpoczy- 
nek. 


Obecnie wobec nie dotrzymania ter- 
minu, związki domagają się wypłaty za- 
ległościi Jednak Magistrat nie czyni 
nic w kierunku wywiązania się z przy- 
jętego zobowiązania. 

W związku ze wzrostem: niezadowo- 
lenia że strony pracowników, którzy 
coraz energiczniej domagają się należ- 
nych im pensyj może lada chwiła dojść 
do wybuchu konfliktu, za który odpo- 
wiedzialność i tym razem spadnie na 
niedołężny Magistrat. 


Wielka katastrofa kolejowa w Angliji 


Niedaleko Wimbledonu katastrofa kolejowa zniszczyła szereg wagonów w 


pociagu. 


Na zdjęciu widzimy jeden ze zniszczonych wagonów. 


Kpt. Skarzyński w Brazylii 


Zwycięzca Atlantyku przed swoim samolotem 
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„ROBOTNIK“, środa, 31 maja 1933 r. 


strony robotników nie może być inaczej 
nazwana w takich okolicznościach, jak 
obywatelskiem wystąpieniem w obronie 
ludzkich słusznych praw. 

Przecież robotnicy w fabryce „Paro- 
wóz" blisko od dwuch lat pracują tylko 
po 6 godzin przez 5 dni w tygodniu, a 
oprócz tego stosowano wobec nich czte 
rotygodniowe i dłuższe przerwy w 


pracy, oczywiście — bezpłatne. Te 
właśnie warunki ` doprowadziły już 
robotników do stanu kompletnych nę- 
dzarzy. 


„Zapasy”, które obecnie się rozgry- 
wają, są naprawdę ciekawsze od prze- 
różnych biegów Kusocińskich i t p. wy- 
czynów i cała klasa robotnicza z zapar- 
tym oddechem śledzi te  „rozgrywki”. 
Ciekawe jest bowiem, w jaki sposób 
czynniki miarodajne  rozstrzygną tę 
kwestję, czy pójdą na rękę pp. fabry- 
kantom i przyznają im słuszność, czy 
też zastanowią się, co zrobić z ewentu- 
alnymi nowymi kadrami bezrobotnych, 
których przecie trzeba będzie utrzymać. 

Ograniczanie ruchu w fabrykach ta- 
boru kolejowego pociąga za sobą bezro- 
bocie w innych gałęziach przemysłu, 
jak np. w hutach żelaza, fabrykach śrub, 
armatur i t, p. Dlatego też sprawa za- 
mówień dla fabryki „Bud. Parowozów“ 
jest sprawą zbyt wielkiej wagi, by ją 
zlekceważyć, z tego też względu należy 
za wszelką cenę przełamać nieuzasad- 
niony upór fabrykantów i przyśpieszyć 
wydanie zamówień. 
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Władze Banku 
Axceptacyinego 


Onegdaj mastąpiło ukonstytuowanie 
się pierwszych władz założonego Banku 
Akceptacyjnego. Walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów dokonało wybotu 9-ciu 
członków Rady Banku, oraz 5 członków 
Komisji Rewizyjnej, 

Do Rady zostali wybrani pp. Włady- 
sław Wróblewski na prezesa, Kazimierz 
Stamirowski na wiceprezesa, W. Ba- 
czyński, W. Karwacki, W. Staniszewski, 
J. Koziełł, M. S. Kossakowski, K. Ta- 
tara i dr. L. Barysz -— na członków. 

Wobec wyniku powyższych wyborów, 
należy spodziewać się zmian na kiero- 
'wniczych stanowiskach «w Banku Pol- 
skim i w Banku Rolnym. - 


Sprawa p. Kleszczyńskie| 
przeciwko t. J. Kwapińskiemu 


Wyznaczona na poniedziałek w sądzie 
Apelacyjnem sprawa p. Kleszczyńskiej 
przeciwko tow. Kwapińskiemu w zwią- 
zku ze znanym artykułem jego w „Ro- 
botníku” spadła z wokandy z powodu 
wyjazdu adwokata p. Kleszczyńskiej, 


Pokwitowanie 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
w Wołominie kwituje odbiór 79 zł. 44 gr. 
z kwesty 1-szo majowej. 

Na Organizację Młodzieży T, U, R. 
składa p. Ostaszewski zł. 2. 


Tego jeszcze nie było 


Wytwórnia Ubiorów Męskich 


„WUPEKA” 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 21 
SPRZEDAJE 


500 UBRAŃ i PALT 
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Ruch hitlerowski w Niemczech zaczy- 
na przeżywać to samo, co nasza rodzi- 
ma „sanacja". Za dużo brygad! Zbyt 
wielu jest amatorów, pchających się do 
koryta, i stojący przy żłobie z niepoko- 
jem oglądają się na nacierające na nich 
tłumy. 

Niepokój ten przeniknął już do czoło- 
wych ludzi hitlerowskiego ruchu, a sam 
minister propagandy Goebbels dał wy- 
raz temu zaniepokojeniu w mowie, wy- 
głoszonej na publicznem zgromadzeniu 
w Berlinie. 

Według „Deutsche Allg. Zeitung", 
miał Goebbels powiedzieć: 

„Nie uważam tego za rzecz normalną, 
że od dnia 30 stycznia tylu ludzi do na- 
szej partji przyjęto (burzliwe oklaski). 
Ci nowi członkowie poniekąd nie są żad- 
ną wygraną, a raczej ciężarem, Nie moż- 
na stawiać na jednym poziomie starych 
bojowników z roku 1924 ze spekulantami 
konjunkturalnymi (żywe potakiwania)... 
Nie wszyscy Niemcy muszą być członka- 
mi naszej partji." 

Następnie Goebbels przytoczył ilu- 
strację do swych wywodów, mianowicie, 
że niedawno zgłosił się do niego pewien 
hitlerowiec w mundurze, który chciał 
podjąć się, „czystki”* w przemyśle fil- 
mowym, dlatego domaga się, aby mia- 


w Gdańsku 


GDAŃSK, 29 maja (PAT), Bawił tu 
przez kilka dni Belg Walter Schevenels 
sekretarz generalny Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych. Prze 
prowadził on szereg rozmów zarówno 
z wybitnymi przedstawicielami  tutej- 


Kapitan Skarżyński wystartował o $. 
9,45 do Kurytyby, gdzie wyląduje mię- 
dzy godz. 13 a 14-tą. Kpt. Skarżyńskie- 


WIEDEŃ, 29 maja, W poniedziałek 
odbył się w Wiedniu mecz o robotnicze 
mistrzostwo Europy pomiędzy robotni- 
czemi reprezentacjami Polski i Austrji. 
Zwyciężyła Austrja w stosunku 6:1. Do 
przerwy prowadzili Austrjacy (3:0). 


BERLIN, 29 maja (ATE). Otrzymano 
tu z Moskwy niesprawdzoną wiadomość 
jakoby ułaskawiony ostatnio i przyjęty 
zpowrotem do  partji komunistycznej 
Zinowjew wyjechał z Moskwy zagrani- 
cę. Według pogłosek kierownictwo par 
tji komunistycznej postawiło za waru- 


PRAGA, 29 maja (ATE). Dziś rozpo- 
częły się obrady zjazdu państw Małej 
Ententy. Głównym mówcą był podse- 


kretarz stanu w ministerjum Spraw Za- 
granicznych Krofta, który w dłuższem 


WIEDEŃ, 29 maja (PAT). 
południem został tu uroczyście 
międzynarodowy kongres izb handlowych. 
Mowy powitalne wygłosili m. in, prezydent 


Dziś przed 
otwarty 


Za dużo brygad! 


nowano go komisarzem filmowym. Na 
pytanie, ód jak dawna kandydat na ko- 
misarza należy do partji, Gobbels usły- 
szał odpowiedź: Od marca tego roku. 

Dalej mówił Goebbels, że kierownicy 
grup miejscowych skarżą się na tę inwa- 
zję nowych żywiołów do partji, z któ- 
rymi trudno sobie radę dać, ponieważ 
omi wszystko lepiej wiedzą i lepiej po- 
trafią, Goebbels poradził kierownikom, 
aby takich wyrzucali na zbity łeb. 

Następnie skarżył się Goebbels na ko- 
misarzy, którzy wkręcili się do różnych 
dziedzin gospodarczych i których pierw- 
szym krokiem na nowem polu działal- 
ności było.. uchwalenie sobie wysokich 
pensyj, ł 

Goebbels zagroził, że paru takich ko- 
misarzy żamknie do paki. 

Jest to jednak dosyć oryginalne po- 
stępowanie, polegające na tem, że naj- 
pierw wywiera się nacisk na ludzi, aby 
wstępowali do  partji, pobiera się od 
nich dosyć wysokie wpisowe, a potem 
wylewa się tych członków na zbity łeb. 

Wreszcie niewiadomo, czy Goebbels 
wykona te pogróżki. Bo ileż to razy 
nasza „sanacja” pod naciskiem I Brygady 
groziła „czystką”, a nie słyszeliśmy do- 
tychczas, aby kogoś z BB. wydalono! 


Towarzysz Schevenels 


szych socjalistów, jak z wysokim komi- 
sarżem Ligi Narodów; p. Rostingiem. 
Tematem tych rozmów był m. in. sto- 
sunek przyszłych władz gdańskich do 
socjalistów. 


Lot kpt. Skarżyńskiego 


RIO DE JANEIRO, 29 maja (PAT). | go eskortowała eekadra pod dowólz- 


twem asa lotnictwa brazylijskiego płk. 
Braga, 


Mecz o robotnicze mistrzostwa Europy 
Polska-Austrją 1:6 


(Telefonem od własnego wysłannika) 


W tabeli grupy  środkowo-europef- 


„skiej prowadzi Austrja przed Niemca- 


mi, Czechosłowacją, Węgrami i Polską. 
Szczegóły meczu podamy, w jednym 
z najbliższych numerów. 


Zinowjew w Niemczech? 


nek ułaskawienia Zinowjewa jego wy- 
jazd zagranicę celem kierowania akcją 
komunistyczną w Niemczech. Podobno 
Zinowjew ma nielegalnie przebywać w 
Niemczech. Jak wiadomo, Zinowejew 
był jednym z najwybitniejszych przy- 


wódców opozycji lewicowej Trockiego. 


Zjazd Małej Ententy 


przemówieniu podkreślił, że Mała Eo- 
tenta wystąpi w najostrzejszy sposób 
przeciwko wszelkim próbom zmiany 
granic, ustalonych przez traktaty 


Kongres izb handlowych 


republiki Miklas i kanclerz Dollfnes. Obal 
mówcy podkreślili, że uchwały kongresu 
będą miały wielkie znaczenie dla. wyników 
światowej konferencji gospodarczej, 


Zamkniecie wyższych szkół 


w Wiedniu 


WIEDEŃ, 29 maja (PAT). Z powodu zajść | wszystkie wyższe uczelnie wiedańskia, 


driś 


Przedolimpijski turniej szachowy 


Rozegrany w Warszawie przedolimpijski 
turniej szachowy zakończył się triumfem 
śraczy łódzkich, którzy zdobyli pierwsze 
trzy miejsca, Pierwsze miejsce osiągnął re- 


prezentacyjny grecz polski ne Olimpjadzie 


w Hadze p. Regiedziński, uzyskując 8 pit. 
Drugie miejsce zajął trzykrotny mistrz Ło* 
dzi p. Apel z 7% pkt, trzecie miejece — 
b. mistrz Warszawy, obecnie wzachieta łóde” 
ki p. Kremer z 644 pkt, 


Ciężkie położenie robotników zapałczanych 
w Pińsku 


Pisą ram x Pińsk: À ' 
Powszechny kryzys gospodarczy, któ 
ry tak ciąży na robotnikach, bardzo o- 
sro uderzył robotników zapałczanych. 


| Ostatnio robotnicy zapałczani cierpią 
liość dni pracy w tygodniu zmaiej- | 


od nowej plagi — dyrekcja przyprowa- 
dza z innych miast nieznanych osobni- 
ków, rzekomo jako „specjalistów ”, ale 
jak się okazuje, kwalifikacje ich są da- 
lekie od „specjalności', raczej jest to 
wynik protekcji fabrykantów zapałcza- 
nych, których fabryki po zmonopolizo- 
waniu nie są czynne, 

Dzięki tym tak zwanym  „specjali- 
spowodowało redukcję robotników i po- | stom” zredukuje się miejscowych rze- 
gorszenie warunków zatrudnionych. czywistych specjalistów. 


Na tomaszowskim froncie strajkowym 


(Koresp. 

Dziś upływa tydzień od ostatnich wy- 
padków przed fabryką sztucznego jed- 
wabiu w Tomaszowie, Robotnicy opu- 
ścili mury łabryczne, Codziennie przy- 
bywają jakieś komisje z Warszawy do 
Tomaszowa z polecenia władz: badają, 
ustalają it. p. Strajk 4.000 robotników 
trwa nadal, 

Równolegle z fabryką sztucznego je- 
dwabiu toczy się walka strajkowa na 
terenie fabryki włókienniczej Piescha 
(400 robotników). 

Tomaszowska francuska fabryka przy 
pomina pod każdym względem tabrykę 
żyrardowską, Warumki pracy urągają 
wszelkim przepisom. Robotnicy w cza- 
sie pracy narażeni są na niebezpieczne 
wypadki niemal na każdym kroku wsku- 
tek technicznych „oszczędności”, Wy- 
zysk pracy przekracza granice wytrzy- 
małości. Inspekcja pracy zna doskona- 
le waruniki pracy w tej fabryce, ale jej 
raporty spoczywają w aktach, Po za- 
warciu umowy zbiorowej dyrektorzy 


ezono formalnie do 4, zaś faktycznie piń 
acy robotnicy zapałczani nie pracują na- 
wet i 3 dni. 

Również przeprowadzona została me- 
chanizacja i racjonalizacja pracy, co 


własna). 


cych. W piątek nad ranem rozpoczęły 
się aresztowania. Osadzono w więzie- 
niu w Piotrkowie przewodniczącego 
związku włókienniczego tow. Stanisła- 
wa Zakrzewskiego, pozatem na podsta- 
wie denuncjacji aresztowano tow. Ko- 


tarskiego, 


TEATR „ATENEUM”" w dniach ostatnich 
dniem i nocą pracował nad przygotowa- 
niem wesołego widowiska muzycznego, któ- 
rem w piątek, 2 czerwca, otworzy seron 
wiosenny, „Rewolucja w Pikutkowie”, wo- 
dewil ze śpiewami i tańcami Jana Nestroya, 
autora słynnej „Trójki Hultajskiej", jest 
dowcipną satyrą na „Wiosnę ludów” w uję- 
ciu i realizacji drobnomieszczan i prowincjo- 
nałów, Przed oczami widzów przesuwa się 
bogata galerja typów komicznych, robiących 
„po swojemu” rewolucję w takt sztajerów, 
poleczek i „hop-walców”, Wodewil zdobią 


rozpoczęli szereg „manipułącyj” na nie- | piosenki, kuplety i przezabawne  „finały”. 
korzyść robotników, by, mimo umowy | Inscenizacja Leona Schillera, Dekoracje 
zbiorowej, obniżać tkaczom płace, Cen- Władysława Daszewskiego. Tańce układu, 


niki od tysiąca wątków ukrywano i pła- 
ce tkaczy uzależniono od swego widzi- 
misie. Na te machinacje robotnicy od- 


Jadwigi Hryniewickiej, 


TEATR NARODOWY, Dziś komedja ak- 
tualna Kozimierza Wroczyńskiego „Kobiety 
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powiedzieli strajkiem, który trwał 13 | .. i 

dni. W czasie rokowań Francuzi rozpo- | ` R 

częli wywóz maszyn i towarów do Ło- TEATR NOWY: Dziś sztuka Cowarda 
dzi, Robotnicy udali się w tej sprawie | „Wir”. 


TEATR POLSKI. Dziś, jutro i w czwartek 
ostatnie 3 przedstawienia „Płaków”. 

TEATR POLSKI. Arystofanowskie ,Pta- 
ki” w transkrypcji Zimmera i Tuwima gra- 
ne będą tylko do czwartku włącznie. W 
piątek, 2 czerwca, odbędzie się premjera 
głośnej już dziś w całej Polsce sztuki Je- 
rzego Tepy p. t. „Fraulein Doktor", którą 


z interwencją do okręgowego inspekto- 
ra, inż. Wojtkiewicza, który oświadczył, 
im, że o ile robotnicy opuszczą mury fa- 
bryczne, sprawę ich pomyślnie załatwi 
w ciągu najdalej 4-ch dni, Robotnicy fa- 
brykę opuścili, ale Framcuzi przerwali 
rokowania i po dziś dzień trwa strajk. 
Stosowane są represje wobec klaso- 
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wego ruchu zawodowego i strajkują- młody autor lwowski nazwał  faktomonta- 
e . e 
Co wyświetlają Kina? 
ATLANTIC: „dego ekscelencja sy- „MASKA“: „Boczna ulica“ i „Moral- 
bjekt". ność pani Dulskiej”. 


ADRIA: „Oriątko”. “ 
ARENA (w gmachu Cyrku): „Pozwól- 
„cie nam żyć” i dodatki. 


MAJESTIC: „Małżeństwo dla opinii”. 
majestic 


ANTINEA: „Dzwonnik z Notre Dame" | n, świat 43, p, o 6 
i „Cham”, à 
APOLLO: „Pod twoją obronę". 


BAJKA: „Wiełkomiejskie ulice" i re- 


wja. 
CASINO: „Nagana“. 
COLOSSEUM: „Ożeń się ze mną" i 
„Hallo Londyn". 
Początek 


COLOSSEUM o godz. 5.45 


wagę przeboje w jednym "programie: 


1. „Ożeń się ze mną” pikantna ko- 
medja W. Thiele z Renatą Mueller. 
salonowo sensa- 


ką ABE 


„ 1933 r 


C ONSTANCE 
BENNET 


METROPOLIS: „Napowietrzni pira- 
ci" i „Gwiaździsta eskadra”. 

MEWA: „Boska kobieta" z Gretą 
Garbo i „Godzina z Tobą” z Chevalier. 


MIEJSKI; „Zuzanna Lenox“, 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MI EJ § K I 


Początek o godz, 6.15 w. 


GRETA GARBO 


w filmie p. t.: 


ZUZANNA LENOX 


Sała dobrze wentylowana 
Ceny miejsc od 45 groszy 


„Hallo Londyn". 
cyjny film z Jack Hulberten. 
2.yt. Gaumont-British. Ekspl, „Anqloflim” 


MAŁA SALA: 
49 I 99 gr. 


HAROLD LLYOD 
w arcywesoł, filmie 
„ KINOMANIAK " 


COLOSSEUM MAŁE: 
z. Harold Lloydem. 

CORSO (Śniadeckich 5): 
L.A.3* i „Baby“. 

CAPITOL: „Dziewczę z krainy burz” 


A jak“. 

CRISTAL: „Zew morza" i „Flip i 
Flap". 

CZARY: „Wioska na Ałtaju" i „Le- 
gjon walecznych". 

FORUM: „4-ch uciekinierów", 

*" HOLLYWOOD: „Miłość pięknej Wal- 
ly“ i występy artystów. 

FAMA: „Każdemu wolno kochać". 

HELJOS: „Każdemu wolno kochać”. 

KOMETA: „Tajemnica zamku Por- 
lock”, Na scenie rewja. 

LUX: „Złotowłosy anioł". 

LOS: „Donoran”, 


„Kinomanjak”* 


„Sterowiec 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj“. 

OAZA: „Głos pustyni”. . 

PAN: „Ostatnia carowa* i „Pośred- 
nik miłości”, 

PETIT TRIANON: „24 godziny“ z 
Clive Broole i „Cohn i Kelby w Holly- 
wood“, 

PALACE: Nieczynne, 

PRAGA: „Mumja” i rewja. 

RIVIERA; „Pat i Patachon jako dzielni 
wojacy” i „Pałac na kółkach”. 

ROMA: „Kabirja”* z Macistesem, 

ROXY: „W cieniu krzyża” 

SPLENDID: „Kurjer syberyjski" i rewja. 

STYLOWY: „Miłość w aucie", 

TOMBOLA; „Madame Butterfly" 
karz spraw sercowych", 

TON: „Mata Hari". 

UCIECHA: „Rajski ptak”, Na scenie 

kabaret artystyczny. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


Men. D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
„CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (;Peciainie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 
moc płeiows, analizy krwi, moczu, Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. orada 4 zł. 


i „Le- 


„ROBOTNIK“, 


| 


środa, 31 maja 1933 r. 


Zmiany 
w ustroju wyższych uczelni 


W bieżącym tygodniu przedstawiona 
będzie przez prezesa Rady Ministrów i 
ministra Oświaty Jędrzejewicza Prezy- 
dentowi Rzplitej lista nowoobranych re- 
ktorów wszystkich wyższych uczelni w 
Polsce do zatwierdzenia na okres urzę- 
dowania 3-letniego. 

Ministerium wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego opracowało już 
rozporządzenie o sądownictwie dyscy- 
plinarnem dla słuchaczów wyższych u- 
ezeli. W wykonaniu nowej ustewy a- 
kademickiej rozporządzenie to przewi- 
duje za wykroczenia studenckie kary u- 
pomnienia, nagany, zawieszenia na ©- 
kreślony czas w prawach słuchacza i re 
legacje. 

Rozporządzenie reguluje ponadto spra 
wę pociągania studentów do odpowie- 
dzialności karnej na podstawie ogólnych 
przepisów Kodeksów Karnego. 


Rozporządzenie ukaże się w dniach 
najbliższych i wejdzie w życie przed no 
wym rokiem akademickim 1933-34, 


Co grają w Teatrach? 


żem, Treścią tej sztuki są przeżycia genial- 
nej kobiety-szpiega, Anny Marji Lesser, W 
sześciu obrazach przesunie się przed ocza- 
mi widzów całe życie dziwnej kondotjerki 
XX wieku, a poszczególne obrazy. przeno- 
sząc kolejno akcję z Berlina do Paryża, z 
Brukseli pod Verdun, rzucają snop Św riatła 
na podziemną robotę „ludzi w cieniu. 


TEATR LETNI. Dziś ukaże się na scenie 
teatru Letniego oczekiwany z wielkiem zain- 
teresowaniem najnowszy utwór sceniczny 
Stefana Kiedrzyńskiego, 3-aktowa komedja 
współczesna p. t. „Ten stary warjat” w in- 
scenizacji i reżyserji dyr. Emila Chaberskie- 
go. W głównej roli kobiecej wystąpi świet- 
na artystka dramatyczna Mila Kamińska. 
W głównych rolach męskich: Jan Kurnako- 
wioz i Antoni Fertner, W rolach ważniej- 
szych: Zofja Czaplińska, Zotja Nakoneczna, 
Józef Orwid, Stefan Michalak, Franciszek 
Dominiak, Wincenty Rapacki, Józef Zejdow- 
ski, J. Tomasik. Nowe dekoracje K. Frycza. 


Z OPERY. Dzis 
cą Walpurśj!". 


„Faust* z efektowną ,No- 


Jutro ukaże się „Traviata. 

TEATR „KAMERALNY”. Jeszcze tylko 
kilka razy grana będzie sztuka Z. Hofmo- 
kla - Ostrowskiego p, t. „Zabawka”. 


TEATR .BANDA". Dziś 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz” z 
całego respołu. 


TEATR 8 m. 30" daje dziś i codziennie 
operetkę „Kunnekego „Szczęśliwej podrózy”. 

PREMJERA W „MORSKIEM OKU”. Po 
specjalnych przygotowaniach technicznych 
teatr „Morskie Oko" rozpoczyna w sobotę 
letni sezon wielkiem widowiskiem w ivpsce- 
nizacji K, Krukowskiego i J, Woycieszki 
p. t „Rewja Warszawy”. Znów ujrzymy na 
tej popularnej seenie przepych dekoracji i 
kostjumów, usłyszymy najpiękniejsze pio- 
senki i bawić się będziemy na najwesel- 
szych sketohach, Udział w tem rewelacyj- 
nem widowisku biorą: Loda Halama, Tola 
Mankiewiczówna. Nina Grudzińska. Stefa- 
nja Jarkowska, Ela Antoszówna, Krukow- 
ski, Żabczyński, Olsza, chór Warsa, balet 
it d. 


REPORTAŻ O SACCO I VANZETTIM 
Reportaż o Sacco i Vanzettim p, t, Bo- 
ston”, grany jest od dziś codziennie w Stu- 


rewia „Po 
udziałem 


, djo teatralnem im. Stefana Żeromskiego na 


Żoliborzu (ul, Suzina). 


TEATR - REWJI „MIGNON” Dziś te- 
wja „Nasz maj to Hawaj". 

TEATR „MUCHA' (Długa 10-12): 
nowa rewja p. t! „Wesoły stragan”. 


ca r mr 
KOMUNIKAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9. 
TELEFON 229.70, P, K. O. 1228, 


Cziś 


Borski J, M. Dyktatura proletarjatu — 85 
Epstein Z. Plan i ozłowiek, Z przed- 
mową L. Honigwilla Z. 


Krahelska H. Przeobrażenia w rodzi- 
nie współczesnej i w roli kobiety — 50 
Mieszkowski J. T. Dola dziecka ro- 
botniczego w Polsce w świetle cyfr 
i „Pamiętników bezrobotnych”, 
Plivier Th, Cesarz odazedł, generato- 
wie zostali. (Książka spalona 
w Niemozech) 
Pracownik Spółdzielczy. Numer jubi- 


—A0 


łeuszowy 1— 
Rząśnickt A. Dr, t Birencwajg J, Dr. 
Prawo do zdrowia. q 
Schrott A. Kształcenie charakteru 
dziecka w rodzinie 1.50 
Szczepański W. Prawo do pracy w 
świetlee orzczeń sądowych Rie 
Tretjakow S, Den Szi-Chua. 2 tomy, 10— 


Trocki L, Historja rewolucji rosyjskiej !, TI 
oz, I Rewolucja Październikowa  10— 


'zajęcia, napiła się jodyny. 


Sw. 5 MESA 


Glos rozpaczy bezrobotnych 
w Żyrardowie - 


(kor. własna) 
Piszą nam z Żyrardowa: 


Zawodowych i bezrobotnych stale inter- 
| wenjują u władz rządowych, przedsta- 
Zapowiadane szumnie przez prasę : wiając im straszne warunki życiowe 
rządową uruchomienie robót na wios- | bezrobotnych, lecz rezultaty są nikłe. 
nę przez t. zw. „Fundusz pracy", celem | Tymczasem bezrobotni zbierają się 
zatrudnienia bezrobotnych nietylko, że | przed Magistratem, coraz głośniej wo- 
nie zostało zrealizowane, ale nawet gło- | łają o pracę i przywrócenie zapomóg 
dowe zapomogi żywnościowe, które | żywnościowych według stawek zimo- 
bezrobotni otrzymywali z braku pracy, | wych. 
zmniejszono do połowy. Możeby władze powołane zechciały 
Delegacje Rady Miejskiej, Związków ' wejrzeć w tę sprawę. 


Przesuniece terminu zwolnienia 
508 pracowników wydziału fin.-nodatkowego 


Prezydent miasta czyni starania, aby 
pracownicy wydziału finansowo - po- 
datkowego Magistratu, którzy mają być 
zwolnieni ze służby miejskiej w związ- 
ku z przejęciem wymiaru i poboru nie- 
których podatków przez lzbę skarbową 
przyjęci byli na służbę państwową przez 
tę Izbę, jako wykwalifikowani pracow- 
nicy. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, przejęcie nastąpi nie 1 lipca, jak 
to pierwotnie przypuszczano przy usku- 
tecznieniu wymówień, lecz 1 paździer- 


| ane ane de ozone en IE adóóónaka daj 


nika, Wobec tego wymówienia 508 pra- 
cownikom wydziału finansowo - podat- 
kowego, dokonane na 1 sierpnia, nastą- 
pią dopiero 1 października. 


Trup Kobiety 


przy torze kolejowym 


W Targówku, w pobliżu toru kolejo- 
wego, znaleziono trupa kobiety, bez o- 
znak gwałtownej śmierci, Jak. się oka- 
zało , denatką jest 78-letnia Julja Palu- 
chowa, przy dzieciach. Lekarz Pogóto- 


7ye} ia stwierdził śmierć Akela NtS 
Dihodra od żyła a r 
lejowy, popełnił samobójstwo, powiesi- Kasacja 
wszy się na szelkach, w wagonie kole- procesie Gorgonowej 
jowym. 
Przyczyna samobójstwa -— obawa re- Trybunał krakowski, wobec zakoń- 


czenia prac nad odcyfrowaniem steno- 
graficznego protokułu rozpraw w pro- 
cesie Gorgonowej, prześle jeszczę w 
bieżącym tygodniu drugiej izbie karmej 
Sądu Najwyższego akta sprawy wraz ze 
złożoną przez obrońcę skargą kasacyj- 
ną. 

| BA TRZY AAE W MATKO Nd) 


Marnotrawstwo 
grosza publicznego 


W tych dniach odbędzie się na Żoli- 
borzu wiec publiczny w sprawie publi- 
cznej szkoły powszechnej w tej dzielni- 
cy, Chodzi o to, aby skłonić zaintereso- 
wane czynniki do porozumienia się w 
sprawie wykończenia i eksploatacji do- 
mu wybudowanego pierwotnie na schro- 
nisko im. św. Teresy, a obecnie stojące- 
go bez użytku, Właścicielem domu jest 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Dziw- 
nem się wydaje, że władze szkolne nie 
mogą dojść do porozumienia z Bankiem 
co do wysokości czynszu dzierżawnego. 

Na tle tym powstał projekt wybudo- 
wania specjalnego gmachu szkolnego na 
Żoliborzu. Projekt ten budzi ździwienie, 

gdyż schronisko św. Teresy jest wybu- 
dowane z państwowego funduszu roz- 
budowy. Niesłusznem jest przeto, aby 
gmach publiczny stał bez użytku i ule- 
gał stopniowemu zniszczeniu, a równo- 
cześnie podejmowano nowe budowle, 
również z funduszów publicznych. 


Dag Maas ER wok zh MEI o a ALEI WO FAB 


Pobór 


Dziś stawić się mają do poboru do komi- 
sji 1 zamieszkali w komisarjacie V, w dziel- 
nicach 3 i 4, do kom. 2 zam, w komisarjacie 
XIII, w dz. 13 i w komisarjacie XVI, w dz. 1, 
do kom. 3 zamieszkali w komisarjacie XXV, 
w da, 3, 4 i 5, do kom, 4 zamieszkali w ko- 
misarjacie VII, w dn. 14 i 13, 


1 WCZORAJCZEJ GIEŁDY 


DOLAR SPADA! 

Dolar 7,37 (Bank Polski płaci 7,35, a w 
międzynarodowych obliczeniach 7,42); frank 
francuski 35,10; frank szwajcarski 172,50; 
funt szterling 30,10; marka niemiecka 204; 
szyling austrjacki 101; korona czeska 25,30; 
czerwońce 0,80. 


Pogoda 


Reno chmurno lub mglisto, w ciągu dnia 
rozpogodzenie. Skłonność do burz. Nieco 
chłodniej. Słabe wiatry północne. 


KOSY MOORE AA AREA PŁN BR 
Wycieczka wioślarska 
do Okrzei 


Na skutek odezwy Komitetu budowy kop- 
| ca-pomnika H. Sienkiewicza w Okrzei, Mię- 
dzykiubowy Komitet Towarzystw Wioślar- 
skich w Warszawie organizuje na dzień 11 
czerwca r. b, wielką wycieczkę do Okrzei, 
| miejsca urodzenie H. Sienkiewicza, celem 
złożenia hołdu Wielkiemu Polakowi przez 
' sypanie kopca, 
Odjazd „pociągiem - bridge" nastąpi = 
, dworca Głównego dn. 11 czerwoa o g. 7,30 
rano, powrót do Warszawy o g. 20,50 wie- 
czorem, Karty uczestnictwa w cenie zł, 8 do 
nabycia na przystaniach wszystkich klubów 
| wioślarskich, 


dukcji. 

26-letni Jan Janiszewski, b, żałobnik 
w zakładzie pogrzebowym, ostatnio bez 
pracy, napił się esencji octowej. 
19-letnia Stanisława Siekówna, bez 
26-letni Ludwik Frąckiewicz, wożźny, 
napił się kwasu octowego. 


Ogród udręczeń 
i pokój tortur 


Przedziwne laboratorjum. Fabryka robo- 
tów, pół-ludzi, pół-itworów, pół maszyn. Po- 
śród maszyn, transmisyj, na tle cudacznej 
mięszaniny Europy i Azji przesuwa się ci- 
cha demoniczna postać spadkobiercy dra- 
pieżnego zdobywcy Dżyngis-Chana, okrut- 
nika, mordercy i zarazem genjalnego czło- 
wieka —— Dra Fu Manchu — będącego któ- 
remś tam zkolei wcieleniem świetnego arcy- 
mistrza maski — Barysa Karloffa, Dr. Fu 
Man Chu pragnie zniszczyć znienawidzoną 
białą rasę. Filmowi temu ustępują pierw- 
szeństwa najlepsze, najbardziej frapujące 
powieści i pomysły Conan Doyle'a. Wkrótce 
na ekranie kina „Majestie”, (x). 
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io? 

Co usłyszymy w radjo: 
*" "DZIŚ. 

12,10 Płyty gramofonowe, 15,35 Odozyt 
t. „Kobieta z przedmieścia”, 1550 Płyty 
gramofonowe. 16,25 Lekcja języka francu- 
skiego. 16,40 „Jan Władysław Dawid, fako | 
uczony pedagog". 17,00 Płyty gramofonowe. 
17,40 Odczyt aktualny. 18,00 Muzyka !ekka 
i taneczna. 19,20 „Komunikat rolniczy Przy- 
sposobienia Rolniczego", 19,30 Kwadrans 
literacki. 1945 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20,00 Koncert pod dyr, St, Nawrota, 21,30 | 
Słuchowisko: „Syrena” pg. Gomulickiego i j 
„Lekcja tańca” pg. Klemensa Junoszy. 22,15 | 
Muzyka taneczne, x 


| 
| 
35-leni Józef Chorąży, robotnik ko- 
| 
| 
I 
| 


JUTRO. 

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 “Komunikat 
11.57 Sygnał czasu, „12.05 Program. 12.10 | 
Koncert z płyt. 13.20 Komunikaty, 15.30— | 
Kronika harcerska. 15.353 Program dla dzie 
ci. 16,00 Konoert wokalny. 16,40 „O hodo- 
wli psa” — wygł, S. Bliziński, 17,00 Kon- 
cert kameralny z płyt. 17,40 „Społeczne po- 
rady prawne” — wygł. prof. Orzęcki. 17.55 
Program na dzień następny. 18,00 P. An- 
toni Bogusławski „O tegorocznych zawo- 
dach konnych”, 18.15 Muzyka z Adrji, 
19,00 Rozmaitości, 19,20 „Skrzynka poczto- 
wa”. 19,30 Felieton literacki. 19,45 Dziennik 
Radjowy. 20,00 Pogadanka muzyczna, 20 15 
Koncert kameralny, 21.15 Wiadomości spor 
towe. 21.20 Dziennik Radjowy. 21,25 Płyty 
gramofonowe, 21,35 Koncert Chóru Dana. 
22.10 „Na widnokręgu”. 22,25 Muzyka salo 
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nowa, 22,35 Odczyt w języku esperancxim. 
22,55 Komunikat dla komunikacji lotniczej 
23.00 Muzyka taneczna. 


WKRÓTCE 


5 najwspanialsza 
"A kreacja filmowa 
: Napoleona 


14 
charakteryzacji” 


| BORYSA KARLOFFA 


SANB Sir, 6 ME 


(x) Myśl uczczenia stulecia miasta 
Chicago przez urządzenie w mieście 
tem wystawy wszechświatowej pow- 
stała w tych latach dobrej konjunktu- 
ry, kiedy nikomu nie śniło się jeszcze, 
że Stany Zjednoczone liczyć będą 12 
miljonów (czy nawet więcej) bezro- 
botnych, a gdyby kto odważył się 
wówczas powiedzieć. że bóg - dolar 
zachwieje się, to zostałby na miejscu 
zlinczowany. 

Atoli kryzys nie tylko nie ominął 
Ameryki, lecz przeciwnie, mocniej ją 
dotknął, aniżeli inne wysoko uprzemy 
słowione kraje, Pomimo to wystawa 
w Chicago nie została zaniechana i 
dnia 27 b. m. została otwarta. 


Z pierwotnego planu skreślona zo- 


stała jedna pozycja. mianowicie nie | 
„amery” | 
która miała | 


przed sądem 


zbudowano  projestowanej 
kańskiej wieży Eifla'", 
mierzyć 600 metrów wys ci i wo- 
bec której paryska wieża wyglądała” 
by jak karzełek. 

Wszystko inne prójektowane zosta 
ło na czas wykończone, a całość przed 
stawia tak imponujący widok, iż prze 
wyższa wszystko, cokolwiek było na 
innych wszechświatowych wystawach 
na kuli ziemskiej zrobione i pokaza- 
ne. 


Budowa wystawy, a zatem wysta” 
wienie i urządzenie 300 pawilonów, 


trwała cztery lata. Ostatniemi tygod- |! c 
| jakoby za wykonywanie swych czynno- 


niami praca trwała dniem i nocą, a 
od kilku miesięcy pociągi, okręty i 
auta ciężarowe bez przerwy zwozi- 
ły z całego świata eksponaty o mi- 
Ijardowych wartościach. 


Teren zajęty przez wystawę leży 
nad brzegiem jezior: Michigan i zaj- 
muje obszar 172 hektarów. Do tego 
należałoby doliczyć daleko wsłąb je- 
ziora sięgającą sztucznie usypaną la- 
gumę, która niewątpliwie będzie ulu- 
bionem miejscem spacerów gości z 
całego świata, 


Ogólny plan wystawy zaprojekto” 


wany został przez najsłynniejszego 
amerykańskiego architekta Corbetta. 


Niektóre budynki zbudowane również | 
według projektu tegoż budowniczego | 
| — wielce znamienna. 
budownictwa. Zdaniem znawców, któ | 


i stanowią one rewelację w dziedzinie 


rzy budowle te oglądali, Corbett wy” 
przedził swoją epokę i odkrył archi- 
tekturę przyszłości. 


Najokazalszemi gmachami na wy- 
stawie chicagoskiej są gmach central 
ny zarządu wystawy oraz t. zw. hala 
wiedzy, w której obradować będą li- 
czne kongresy naukowe, zapowiedzia- 
ne w okresie trwania wystawy. Dużo 


miejsca zajęła rolnicza część wysta- | 


wy, hodowli bydła oraz pawilon ele- 
ktryczny z przybudówkami. 


Przed innemi działami wystawy wy 
kończona została część rozrywkowa 
wystawy czyli, jak Amerykanie ją 
nazwali, park igrzysk, Park jest już 
od kilku tygodni czynny i mieszkań- 
cy Chicago, jak również wielu przy- 


i 
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jezdnych z innych miast korzysta już 
z tego „wesołego miasteczka", Wed- 
lug wiadomości nadchodzących z Chi- 
cago w parku zgromadzono wszystkie 
rozrywki i zabawy, jakie kiedykol- 
wiek fantazja ludzka wymyśliła od 
najpoważniejszych do  najbanalniej- 
szych. 

Znamienne jest, że większość bu- 
dynków wystawowych pozbawiona 
jest okien, Uczyniono to w tym celu, 
aby wielkie efekty świetlne mogły być 
pokazywane zarówno wieczorem, jak 
i w dzień 
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„ROBOTNIK”, środa, 31 maja 1933 r, 


Wystawa wszechświatowa w Chicago 


Wystawa ma trwać do 31 paździer 
nika r. b. Amerykanie spodziewają 
się wielkiego napływu gości z Europy, 
pomimo ciężkiego okresu kryzysowe” 
go. Widocznie są jeszcze tysiące bo- 
gaczów, których stać na kosztowną 
podróż za ocean i na nie mniej kosz” 
towny pobyt w Chicago w okresie wy 
stawy wszechświatowej, 

Jedynie jakieś wypadki polityczne 
w Europie lub w Azji, o które dzisiaj 
wcale nie trudno, mogłyby przekreślić 
optymistyczne rachuby twórców wy- 
stawy. 


| 
| 


COETS ENEE RE ZOT E S SEE Nr. 


Ostatnie w tym sezonie koncerty filhar- 
moniczne wypełniła muzyka polska i wy- 
łącznie miejscowi, polscy artyści. B. wycho- 
wanka Konserwətorjum Warszawskiego, p. 
Eugenja Umińska przypominała nam daw- 
no nie grany koncert skrzypcowy Szyma- 
nowskiego. Niewielki ale ciepły i czysty 
ton artystki nadał kompozycjom Szymanow 
skiego głęboki wyraz skupionego, subtelnie 
odczutego piękna. 


Z polskich nowości symfonicznych wyróż- 
niła się ładna „Bajka' Witolda Maliszew- 
skiego. Trzy częściowy utwór o przejrzystej 


Na terenie stacji Włocławek rozegra- 
ła się historja, która na nasze „sądow- 
nictwo dyscyplinarne" rzuca światło 
tak jaskrawe, że warto ją opisać pu- 
blicznie... 

Dwaj magazynierzy wspomnianej sta- 
cji pp. Rutkowski i Zimowski zosta- 
li — jak to w stosunkach kolejowych 
nieraz się dzieje — posądzeni o to, że 


ści służbowych „pobierają od stron ła- 


| pówki. = 


Dyrekcja wysunęła zatem kontrole- 
ra p. Buszkowskiego z poleceniem, by 
przeprowadził „śledztwo” i faktyczny 
stan rzeczy „sprawdził”, 


I oto „pan kontroler” Dyrekcji 
„stwierdził”, że wymienieni wyżej pra- 
cownicy jakoby istotnie dopuszczali 
się rozmaitych.. „nadużyć“, które 
„protokuł dochodzeń“ pana „kontro- 
lera" przedstawił z fantazją prawdzi- 
wie wschodnią... 


I tu rozpoczyna się rzecz i grotesko- 
wa i tragiczna zarazem, a dla tępej zło- 
śliwości — biurokracji kolejowej — bo 
doprawdy trudno mówić o tem inaczej 


Kol. Rutkowski i Zimowski, chcąc się 
bronić zwracają się do DOKP. z prośbą 
o pozwolenie na wytoczenie przeciw 
kontrolerowi Buszkowskiemu skargi są- 
dowej o oszczerstwo, by istotna praw- 
da została przez sąd zbadana i ocenio- 
na. 


Dyrekcja jednak prośbę powyższą 
odrzuca i na skargę sądową „nie pozwa- 
la'* uważając, że „droga służbowa" wyż- 
szą jest ponad wszelkie inne rozstrzy- 
śnięcia, nawet ponad sąd... 


Wychodzą oczywiście zaraz „komi- 
sje dyscyplinarne", które wydają wyroki 
potępiające na ludzi, jak się okazało w 
gruncie rzeczy niewinnych. 


Wreszcie przebrała się miara... Prze- 


śladowany, materjalnie zniszczony i 


Pekin, dawna stolica Chin, 


którego przedmieścia zostały zajęte przez Japończyków 


(Kor. własna) 


zmaltretowany kol. Rutkowski— wbrew 
zakazowi Dyrekcji — wystąpił do sądu 
ze skargą przeciw p. Buszkowskiemu 
o... oszczerstwo...! 

I cóż się dziejel... Sąd po zbadaniu 
„dowodów“ dyscyplinarnych „kontrole- 
ra“ i faktycznego stanu sprawy wydał 
wyrok, który stwierdza, że p. Buszkow- 
ski zupełnie niesłusznie obwinił kole- 


„Sprawiedliwość” administracyjna 


gów Rutkowskiego i Zimowskiego i za 
oczernianie skazuje go na areszt ponad- 
to na grzywnę i oczywiście koszty są- 
dowe. 

Taką to kompromitacją okryła się ko- 
lejowa „sprawiedliwość'” administracyj- 
na „drogą służbową”, gdy stanęła w o- 
bliczu sądu... 


|Z estrady koncertowej 
Zakończenie sezonu w Fiikarmonii. 


Popisy. 


barwnej fakturze orkiestrowej, w środkowej 
części wzniosły, niby wagnerowskim du- 
chem owiany, w częściach skrajnych po- 
godny, w miarę fantastyczny wnosi do lite- 
ratury muzycznej nowość świeżą, pożądano. 
Przypuszczam, że nieraz jeszcze „Bajkę” 
Maliszewskiego usłyszymy. 


Długi szereg wiosennych popisów szkol- 
nych otworzył „Poranek muzyki polskiej” 
młodzieży szkół średnich w Teatrze Wiel- 
kim. Sama liczba młodych wykonawców 
(1700 osób) może zaimponować. Mnie oso- 
biście przedewszystkiem szczerze uderzyła 
praca, którą włożyli w doskonale zorgani- 
zowaną imprezę p.p. kierownicy muzyczni, 
a więc pp. W. Lachman, B. Strzyżykowski, 
J. Czubiński, Halina Czaykowska, H, Ryl- 
kówna, A. Suzin, L. Kacperski, W. Otto i 
w, innych zasłużonych opiekunów i propa- 
gatorów muzyki wśród młodzieży szkolnej. 


Wyjątkowo dobrze i szeroko pojmuje 
swoje obowiązki Szkoła Muzyczna im. Mel. 
cera, której sympatyczny popis odbył się w 
niedzielę, niestety jednocześnie z produk- 
cjami dorocznemi Instytutu im. Moniuszki. 
Szkołę im. Melcera specjalnie uwzględnia- 
cą zamiłowania muzyczne dzieci, prowadzą 
b. uczenice Melcera z całą fachowością. 
Sądząc po grze i muzykalności małych wir 
tuozów — rezultaty są bardzo dodatnie, Na 
specjalną pochwałę zasługują lekcje zbioro- 
we pod kierunkiem p. M. Zdziechowskiej. 

H. D, 


WIADOMOSCI S 


WALKI O MISTRZOSTWO WARSZAWY. 

Niedzielne walki o mistrzostwo Warsza- 
wy przyniosły duże zmiany na dalszych 
miejscach tabeli. W grupie klubów WOZPN. 
pierwsze mie'sce należy w dalszym ciągn do 
Polonii, która na 10 gier zdobyła 17 pkt. i 
niezwykły stosunek bramek 50:1 na swoją 
korzyść. 

W autonomicznym podokręgu robotniczym 
Elektryczność 
bijąc Marymont 2:1 (1:0), Zwycięstwo to 
wysunęło Elektryczność na drugie miejsce, 
przed Gwiazdą, a za Skrą, 

Autonomiczny Podokręg Robotniczy 

gier pkt. br. 


1) Skra 4 7 11:6 
2) Elektryczność 4 6 7:8 
3) Gwiazda 5 5 11:10 
4) Marymont 6 4 16:15 
5) Znicz 5 4 10:11 
6) Sarmata 4 PAR, 4:9 
Grupa Klubów W. O. Z. P, N. 
gier pkt. br. 
1) Polonia 10 17 50:1 
2) Warszawianka 10 17 32:10 
3) Skoda 10 15 25:18 
4) PWATT. 10 12 24:17 
5) Legja 10 10 18:18 
6) Orzeł 9 9 22:28 
7) Drukarz 10 7 15:27- 
8) AZS. 8 4 13:25 
9) świt 9 3 7:38 
10) Makabi 9 2 6:24 


SKŁAD POLSKI NA MECZ Z BELGJĄ. 

Komisja Trzech Polskiego Związku Lekko- 
atletycznego wystawiła następujący skład 
polskiej reprezentacji lekkoatletycznej na 
mecz z Belgją w dniu 5 czerwca na stadjo- 
nie Legji, a mianowicie: 100 m, — Tro/a- 
nowski II, Twardowski (obaj Warszawa), 
400 m, — Biniakowski, Marciniec (obaj Po- 
zmań), 800 m, — Kuźnicki, Maszewski (rez. 
„Miller — wszyscy trzej Warszawa), 1500 m, 
— Kuźnioki (Warszawa), Sidorowicz (Wil- 
no), 5000 m, — Kusociński (Warszawa), 
Fiałka (Kraków), 400 m. płotki — Maczew- 
ski (Warszawa), Jezierski (Poznań), szta- 
feta 400 —300 — 200 — 100 m, — Binia- 
kowski, Marciniec, Trojanowski II, Twar- 
dowski, skok o tyczce — Sznajder (Śląsk), 
Kluk (Lwów), rzut dyskiem — Heljasz (Po- 
znań), Kozłowski Warszawa), rzut oszcze- 
pem — Turczyk (Poznań), F. Mikrut (Po- 
morze). Nadto z pośród zawodników war- 
szawskich wyzmaczono rezerwowych, a mia- 
nowicie;  Łopacki, Puchalski, Siedlecki, 
Pławczyk i Wojtkiewicz. 
SKŁAD PIŁKARSKIEJ REPREZENTACJI. 

Kapitan P, Z, P, N, p. Kałuża, ustalił 
następujący skład reprezentacji Polski na 
mecz z Belgią w dniu 4 czerwca w Warsza- 
wie: Albański, Martyna, Bałanow, Kotlar- 
ozyk 1I, Kotlarczyk I, Dziwisz, Urban, Mı- 
tjas, Nawrot, Pazurek, Włodarz. Rezerwo- 
wi: Fontowiez, Chmielewski, Szczepaniak, 
Jańczy, Wypijewski, Giemza. 


| 


odniosła nowe zwycięstwo, , 


NOWE WŁADZE 
WARSZAWSKICH PIĘŚCIARZY. 

Na dorocznem walnem zebraniu Warszaw- 
skiego Okręgowego -Związku Bokserskiego 
wybrano nowe władze Związku w następu- 
jącym składzie: prezes — mec. Fogiel (po- 
nownie), wiceprezesi:. Merliński, Tomaszew- 
ski, sekretarz — p. Nieznański, Skarbnik — 


| p. Poszwa, kapitan sportowy — p. Nałęcz. 


Członkowie Zarządu: Pasturczak, Porębski, 
Szereszewski, 


19-BÓJ ATLETYCZNY O NAGRODĘ 
MISTRZA PYTLASIŃSKIEGO. 

Dziesięciobój altetyczny o nagrodę prze- 
chodnią mistrza Pytlasińskiego zgromadził 
12-tu zawodników. Pierwszego dnia rnze- 
grano bieg na 100 mtr., skoki wdal i wwyż. 
rzuty dyskiem, oszczepem i kulą oraz bieg 
naprzełaj na 1500 mtr, Po pierwszym dniu 
prowadzi Szczeblewski przed Ziółkowskim 
Dalsze konkurencie odbędą się dziś, rów- 
nież na stadjonie Legii. 

ZWYCIESTWO HEBDY W PARYŻU 


Na międzynarodowych mistrzostwach 
tennisowych- Francji w Paryżu mistrz 


PORTOWE 


BR 


o 


w 


Polski Hebda odnisł sensacyjne zwycię- 
stwo nad doskonałym tenmisistą austra- 
liskim Me. Grathem w czterech setach 
8:6, 6:2, 7:9, 7:5. Walka była bardzo 
ciężka. Hebda znajdował się jednakże w 
świetnej formie i mecz rozstrzygnął na 
swoją korzyść. 


Następnym przeciwnikiem Hebdy bę- 
dzie Wilde (Anglia), a w razie zwycię- 
swa doszedłby do skutku mecz rewan- 
żowy pomiędzy Hebdą a Menzlem. 


MECZ O MISTRZOSTWO PODOKRĘ. 
GU W ŻYRARDOWIE 

Mecz o mistrzostwo klasy B Podokrę 

gu Robotniczego Żyrardowianka — Po- 

goń (Grodzis kMaz.) zakończył się zwy- 


cięstwem Żyrardowianki w -stosunku 
6:1 (3:1). 
Zasłużone zwycięstwo miejscowyol. 


dla których bramki zdobyli: Baver, 

Hahn, Zakaa, Kamiński, Jeliński II i 

Pindor, a dla Pogoni — Kosman. 

* ŚLĄSK BIJE LWÓW W BOKSIE. 
Mecz bokserski Śląsk — Lwów zakończył 

się zwycięstwem Śląska w stosunku 10:6. 


Czas odnowić prenumeratę 
za miesiąc czerwiec 


NOŻA EBP UNE O OPORZE TE TAT pO PY ETA OAK ARA, 
Ńsiążki nadesłane 


‘powiada się, że generał Nogi, 


Encyklopedji „Świat i życie" (nakład 
Książnica-Atlas) wyszedł już 4 i 5 zę- 
szyt. Jak wiadomo, jest to encyklopedja, 
podająca użyteczne wiadomości w arty” 
kułach i feljetonach. Kończy się literą 
A, przynosząc jeszcze Ateny, opraco- 
wane przez Parandowskiego, i atom, o- 
pracowany przez Ziemeckiego. Szcze- 
gólnie trudno było wyłożyć popularnie 
nowe poglądy na atom; trzeba było zro- 
bić trochę odsyłaczy do dalszych arty- 
kułów. W artykule o Austrji traktowa- 
na jest też aktualna kwestja „Anschlus- 
su”, W artykule: autorytet, A. G. Sie- 
alecki stara się pogodzić zasadę autory- 
tetu z zasadą samodzielności. 

Zaczyna się litera B. Mamy tu coś o 
bakterjach i o bakterjologach. O Balzacu 
napisał Boy-Żeleński, Ważny jest dla 
nas artykuł o Bałtyku. Informacje o 
bankach i Banku Polskim są dość oschł* 
jak na taki temat, Bolszewicy w swojej 
wielkiej encyklopedji umieją takie spra- 
wy wyjaśniać z odpowiedniemi pro i con 
tra. Artykuł o słowie „banzai poświę- 
‘cony jest wychowaniu militarnemu. O- 
otrzy- 
mawszy wiadomość o śmierci syna, po- 
wiedział, że ma nadzieję okupić winę 
syna, Na czem polega ta wina? Na tem, 


'czyną bezrobocia 


że zgińął zbyt młody, aby dostatecznie 
przysłużyć ię krajowi. To już przesada, 
O baroku pisze J. Starzyński, zaczyna- 
jąc od opisu pewnego pomnika. Całko- 
wicie nie zadowala artykuł o bezrobo* 
ciu. Ani słowa o kapitalizmie, o tem, że 
bezrobotni są rezerwową armją obniża- 
jącą zarobki; powtarza się tylko, że 
bezrobocie jest rzeczą groźną i za wie- 
le oczekuje się od badań. Czytamy też: 
„Całkowicie uchronić się od ryzyka u- 
traty pracy niepodobna”, Główną przy- 
upatruje się we — 
wstrząsie wojennym. Cały ten artykuł 
jest słaby. Ale za to przynajmniej osob- 
ny artykuł poświęcono bezrobociu mło- 
dzieży. KŁ 
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Poradnia 


Świadomego  Macierzyństwa 
Leszno 53 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
RAEE ;» środa, mat 

zł. 


orada 371 


a WARUNKI PRENUMERATY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 fr. 
? NY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 
oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. | 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, 


